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Kto zaczarował bramkę Gronowskiego?
j dwóch rezerwowych, 
(rczny wybór nastąpi w 
nie przed startem.

$Dalhs Long

Kierownik trener
kadry, Robert NowoezeK

po tradycyjnym remisie w Łodzi

Osta- 
Berli-

naszej 
powie-

NOWY JORK. Miody 
amerykański miotacz Dal­
las Long uzyskał na za­
wodach w Tempie w stanie 
Arizona w pchnięciu kulą 
fenomenalny wynik — 
19.55. Jego rezultat jest 
lepszy o 30 cm od aktual­
nego rekordu świata, nale­
żącego do jego rodaka Par- 
ry O’Briena.
Wynik ten nie może być uzna­

ny za rekord Świata, ponieważ 
I.oną rrucal be*, konkurencji 
na zawodach pokazowych.

(PAP)
KWIETNIA 

1959 R.

(JL MOKOTOWSKA 24

WARSZAWA X"

CENA

80
AMY więc Już ósemkę re- 
prezentacyjną na XII 

Wyścig Pokoju. Oto ona: Józef 
CZARNECKI, Bogusław FOR­
NALI ZYK, Stanisław GAZDA, 
ADAM GĘSZKA, Zbigniew 
GŁOWATY, Wiesław PODO­
BAS, Bernard PRUSKI i Jerzy 
Tl VSTOCHOWICZ. W tym 
zespole jest naturalnie nie tyl­
ko sześciu reprezentantów, ale

dr a) do dziennikarzy w pól godzi- 
r - po niedzielny m ęzyśclgu’ w Siedl­
cach prezes PZKo1„ F. Golęblow- 
fki — zaproponował ten skład, któ­
ry nie spotkał się z żadnym za- 
Mrzeżcnlem.

Kto znalazł się w gronie, akceptu- 
taeveh wniosek trenera? Wiceprze- 
v Mniczacy GKKF Michał .leklet, 
prezes PZKol. Feliks Golęb.owsk., 
wiceprezes PZKol. Stanisław. Szkle- 
la. Inspektor kolarstwa w GKKF 
Marek Mnnezarski l kapitan szoso- 
v y PZKol. Roman Siemiński.

Lamo zorlentowa? się więc, te z 
dot:- chczasowej dziesiątki kadry 
p zygo‘owującej s — do XII Wysct- 
pj Pokoju odpadli w niedzielę: 
Andrzej Plechaczęk l Andrzej Tro- 
rbanowslcł. Decyzja w stosunku do 
1 rorhanowskiego była pewnego ro- 
dzalu niespodzianką. Niedzielny 
vysclg na trasie długości t?3 km ż 
Siedlec do Białej Podlaskiej miał 
być ostateczną pióba kadry przed 
ustaleniem R-osobowego składu na­
sz?) reprezentacli i według oświad­
czenia trenera Nowoczka przed 
wyścigiem — walkę o miejsca w tej 
drużynie mieli rozegrać między so­
bą trzej kolarze, mianowicie: Pe- 
cliaczek, Tlusiochowlcz 1 Trocha- 
nowski (ponieważ pozostała sió­
demka nie budziła w oczach trene­
ra wątpliwości).

Jeśli więc tak stała sprawa, to 
wyeliminowanie Tiochanowsklego 
było pewną nielogicznością, jako ze 
w niedzielnym wyścigu spisał ale 
on nadspodziewanie dobrze: wygrał 
lotny finisz na półmetku, a na me­
cie zameldował się na trzecim 
miejscu za zwycięzca wyścigu ;For- 
nalczyktem I za Gązda, nadto byl w 
grupie, która pokonała o około 5 t 
pól minuty Plechaczka I Tłustocho- 
wlcza. Jeśli więc niedzielny wyścig 
miał rozstrzygnąć Insy wyżej 
wspomnianej trójki rawndnlków — 
tn Trochanowskiemu stała się pew­
nego rodzaju krzywda.

Nie będziemy. kruszyć kąpl). o 
miejsce dla Trochanowsk ego w 
ósemce, chociaż swoją postawą w 
niedzielę zasłużył na to — bó I "tak

przewodzi w ekstraklasie
Bogusław Fornalczyk, zwycięzca niedzielnego wyścigu w Sie­
dlcach i jego kolega klubowy z LZS, Bernard Pruski — ma­
ją już miejsce w reprezentacyjnej ósemce na XII Wyścig Po-

koju.

nie widzieliśmy tego kolarza w o-“ 
statnicj. 6-ocuboweJ drużynie, tak 
Jak r.resz ą w dalszym ciągu sądzi­
my, te Tlusiochowlcz 'nie pojedz e 
na Wyścig ' Pokoju, natomiast dziwi 
nas ■ tróchą nleszezerość . trenera, 
który wydalę się. że z góry posta­
wił „kieskę" nad Trochanowsklm 
(powołujemy się na lego wywiao 
przez radio przed tygodniem), a mi­
mo’ to. przed startem głosił, ze 
sprawa: nie lest Jeszcze ptzesądzona 
i że-wyżej, wymieniona tróika sto­
czy - pomiędzy sobą walkę cllinina- 
eyina! na niedzielnym wyścigu.

Robert Nowoczek, trener na­
szej kadry kolarzy przygoto­
wujących się do XII Wyścigu 

Pokoju.
Fot. „PS" E. 'Warmiński .

W piłce nożnej byłby faul, w 
rugby wszystko jest w porząd­
ku. Fragment z meczu AZS 
AWF — Posnania. rozegranego 
w Warszawie. Wygrali gospor 

darze . 3:0. . r-
H. Ezymkowskl

Wyścig w Siedlcach wyw'o1al o- 
gromne I zainteresowanie prasy. 
Dowcipnie powiedział przed star­
tem wiceprzewodniczący GKKF. Mi­
chał Jeklel. że „od eąasu hlsto-ycz- 
nej bllwy pod faanlaml. nie było w 
ilcdlćfch-, tak wabiMó' wvdarrnnls 
(ak dzisiaj". Bo tai zjechała ale dą 
Siedlec nie notowana lióść dzienni 
karzy pism snortowyćh, codzien­
nych 1 tygodniowych. ...... ,

Niedzielny .- wyścig Interesujący I 
był ze- względu na to. jaką posta­
wę przyimle kadrą w stosunku do 
reszty konkurentów. Postawa ta o- 
kazała się, 1ak można ‘bolo tego 
zresztą oczekiwać, bardzo -bojowa 1 
ż walki na 1-ąs'e kadra wyszła zwy­
cięsko. W czołowe! dzlewiire" na 
mecie b"to aż siedmiu kola-hy, z 
kadry (ńl« wvstaiowat- p-zczlzblo- 
nv Geszka). nadto rneicźli się v.' 
'niej Indynle. Paradowski, co nie 
bvfo rlespodztankc. tako Z" le.st on 
członkiem kadry oHmnllskiet oraz 
Bednarek, renomowane 1uż zawod­
nik LZS. Grupa ta !a‘wo roz.nrawl- 
’a sio że swvml rywalami, pnzncta- 
Wiatąe nalbli+szych konkurentów, 
zresztą dwu z kadry (Plerhacrck I 
Tmstoćhowlcz) oraz Ch‘!eta z 
kadry olimpijskiej - o około ptęc 
1 pól minuty za , sobą.

Do półmetka w grunle czołowej 
brlt nadto: Klabińsfcl. Chtlej, Kuba- 
szewskl- (obal z .kadry olimpijskie!) 
oraz młodziutcy Śpiewak 1 Swlą- 
tek. Z grupki tej trzeba usprawied­
liwić -Chtieja. który odpadł wsku­
tek defektu gumy.

W sprzy1aiącvch warunkach, bo' z 
wiatrem, kadrowieże wyprzedzili 
następną grupo do półmetka o 
orzeszto ledną minutę, a w drodze 
powrotnej, luż pod silny wiatr prze­
ciwny, „dołożyli" jej jeszcze cztery 
minuty.

Wyniki:
1. Fornalczyk, LZS — S.11.2S, S. 

Gazda, Flota — 8.11.2H, w ,,tym sa­
mym czasie: 3. Trochanowski, Legia, 
ł. Paradowski, Warszawianka. S. 
Podobas, Legta, «. Czarnecki, Gw. 
Katów., 7. Głowaty. Wł. Niemod­
lin: następnie: R. Pruski. LZS — 
3.11.45, 0. Bednarek, LZS — ten sam 
czas, 18. Ptechaczek. Buch Cho­
rzów - 3.18.50, 11. Chtlej, Gw..Łódź 
— czas ten sam, 12. Tłustochowicz. 
Gw W-Wa — 3.17.85, 13. Ochman. 
Gw. w-wa,. 14. wijblk, Legia, 15. 
Grabowski. Gw. Wwa — 3.17.18.

Wyżej wymieniona ósemka wyje- 
dzle w poniedziałek. 13 bm. na dal­
szy trening do Wisły; za tydzień, 
w-niedzielę 10 bm. .kadra uczestni­
czyć będzie w otwartym wyścigu w 
Opolu lub-w Katowicach, a za dwa 
tygodnie, 25 bm. — w wyśelgu u- 
licznym , w, Warszawie o puchar 
MON. W dwa dni później 7-osobówy 
zespól, w-'- tym jeden .kolarz rezer­
wowy. wyjedzle-. doBerlina. .

Fot. „PS" E. warmiński

1. Polonia Bytom 6:2

6

Zamieszanie pod bramką Ruchu, wyjaśni za

Rzeszowska bitwa ńa białą broń zakończona

EMIL OCHYRA
wspaniałym finiszem GRUPA POŁUDNIOWA

(0:1)

8. Pogoń Szczecin
9. Polonia Bdg.

10. Cracovia
11 Wisła Kraków
12. Ruch Chorzów___  „„____ _  moment bramkarz Chorzowian Wyrobek. Od 

lewej: Siekiera i E. Pohl (Ruch), Brychczy i Nowak (L.J. Na ziemi leży Pala (Ruch).
__________ ' ■£. Fot. „PS” M. Szymkowśkl

zdobył tytuł mistrza szsbli

KTO zaczarował bramkę Gronowskiego? Kio zrobił takie­
go złośliwego psikusa napastnikom czwartej już z kolei 
drużyny? LECHIA zdobyła w Krakowie jeden punkt 

z „pasiakami" t jej bramka pozostała nadal nietknięta. Po­
myśleć tylko — cztery mecze, jedna zdobyta bramka 1 pięć 
dodatnich punktów na koncie zdobywcy. Czy historia roz- 
grywek pamięta podobny wypadek? Niech odpowiedzą na) 
tężsi badacze.

Niestety, nie znajdziecie drodzy Czytelnicy 1 dzisiaj słów 
pociechy. Wprawdzie kibice POGONI Szczecin cieszą się, że

« ich drużyna rozłożyła' Polonię Bydgoszcz 3:0, wprawdzie 
GÓRNIK Radlin może być dumny z pokonania warszawskich 

* „Harpagonów" 1:0, mogą się cieszyć ich koledzy z Zabrza, 
łe^wtssżcia rozwiązał' się worek-zbTańricamY i Wisła1 poje 
chała do Krakowa z porażką 0:4, mogą klubie „Markle 
tanka" uczcić podwójnym Fruktovilem kibice LEGII zwycięst­
wo swojego pupila, a wreszcie może być zadowolona 
POLONIA Byłom ze zdobycia jednego punktu na mistrzu Pol 
skl i to w dodatku w Łodzi.

Ale niazadowolenl są prawdziwi miłośnicy piłki nożnej, bo 
prawią wszystkie mecze stały' na miernym poziomie, a na­
pastnicy zdobyli się znów na „niebywały* wysiłek strzelenia 
aż dwunastu bramek.

Obserwatorzy PZPN, którzy mają złożyć kapitanowi sporto 
wemu meldunki o formie kandydatów do reprezentacji Polski, 
nie przywiozą, niestety, do Warszawy rewelacyjnego matę 
tialu. A szkoda, bo tak byśmy się ucieszyli, gdyby coś się 
„wykłuło", gdyby kogoś „odkryto”, gdyby nareszcie powiało 
prawdziwą wiosną z naszych ligowych boisk.

Tymczasem jeśli chodzi o wiosnę, to w niedzielę żegnaliśmy 
jednego z jej najznakomitszych rycerzy — STASZKA BARANA, 
który na dobre rozstał się już ze zmartwieniami o ligowe 
punkty. To |uż jeden z ostatnich, co potraiil tak ligowego 
poloneza wodzić, którego występy przyspieszały rytm serca 
kibiców piłkarskich na wszystkich stadionach Polski, a nieraz 
wzbudzały podziw I poza Je) granicami, 2egnamy Staszka — 
piłkarza, witamy pana Stanisława —• trenera i wychowawcę 
młodzieży. Oby wychował takich Jak on Rycerzy Wiosny, 
Łata I Jesieni, rycerzy bez skazy naszej pliki nożnej,

O wiele pomyślniejsze meldunki napłynęły z drugiego frontu. 
Kilka spotkań stało na niezłym poziomie, bramki sypa>y się ob­
ficiej, faworyci tracili punkty, a między Innymi, lider grupy połud­
niowej Wawel, któremu w Krakowie punkt zabrała Legia Krosno. 
Rewelacyjny pogromca Stali — Concordia Knurów także na włas 
nym boisku oddała z sosnowieckiej zdobyczy Jeden punkt Stali 
Rzeszów, ą z kolei Stal Sosnowiec potknęła się „na 1 pkt" w 
Lipinaćh,

W grupie północnej Od-a Opole umocniła pozycję przodownika, 
a Polonia Warszawa przekonała się, te własne boisko to nie 
żadne „tabu" I trzeba na nim czasami zdobywać Jeden cenny 
punkt z pomocą rzutu karnego. W każdym razie w II lidze jest 
nieco (.weselej", niż w ekstraklasie.

Legia W-wa — 
Buch 3:1 (0:1)

Pogoń Szczecin — 
Foknia Bdg. 3:0 (0:0)

ŁKS Łódź —
Polonia Ey.. 0:0

Górnik Zabrze —
Wisła 4:0 (1:0)

Górnik Radlin —
Gwardia W-wa 1:0 (1:0)

Cracovia —
Lechia Gd. 0:0

Lechia Gdańsk 
Górnik Zabrze 
Gwardia W wa 
Legia W-wa 
Górnik Radlin 
ŁKS Łódź

1:0
10:5

5:3 
5:4
3:5 
5:7 
2:8

RZESZÓW, 12.4. (tel. wl.). 
Niedziela zakończyła 4-dnIowe 
zmagania kilkuset szermierzy 
walczących o tytuły mistrzów 
Polski. Przypomnę, że w piątek 
we florecie kobiet triumfowała 
SI LWIA JULITO, a we florecie

mężczyzn ■ RYSZARD PARUL- 
ŚK1. ' Ostatniego dnia mi 
strzostw zakończono walki w 
szpadzie; WIESŁAW GLOS o
bronił 'tytuł, zdobyty w ub. r„ 
zwyciężając w fs—'* ------finale przed

Z. Web» Wojciechem Rydzem oraz prze 
prowadzono turniej szablowy. 
Po pełnych emocji walkach ml 
śtrzem Polski został EMIL O 
CHYRA przed Jerzym Pawło­
wskim.
, Przez 4 dni halę rzeszowską 
wypjlniał komplet widzów, im 
preza ta znakomicie spełniła, 
mimo wielu błędów. zadania 
propagatora białej broni. Pierw­
si , trzej . zawodnicy . w każdej 
broni otrzymali upominki od 
rzeszowskiego WKKF.
. O szabli, tej prawdziwej szabli, 
w której niejednokrotnie zdobywa­
liśmy i będziemy zdobywali suk­
cesy międzynarodowe, można mó 
wić dopiero od półfinałów. Ale ł 
eliminacje nie były najgorsze. Od­
dają głos c '•nerowi ALEKSANDRO* 
Wl WOJCb;

— Jeste^/ji^. .en optymizmu — 
mówił A. A • icki — to jeszcze 
wprav>dz:e||t7 - są rasowi szabliści, 
ale, Jest ^ .zym wybierać i na 
czym się; opierać. Oprócz wielu 
młodych !• nieznanych zawodników 
bardzo dobrztf walczyli Juniorzy 
Sobczak i Głowacki oraz wan- 
dzioch.
: — A ścisła czołówka?
- — oporze • jest! Myślałem, że 
bedzie znacznie gorzej, ale nie ma 
Żadnych powodów do pesymizmu. 
Bardzo ładne walki oglądaliśmy 
Już w półfinale, a szczególnie w 
tej grupie, gdzie znalazło się aż 
5 olimpijczyków. Jeden z nich 
musiał odpaść. Zawodnicy zdawa­
li sobie z tego spraną, a mimo na* 
pięcia nerwowego walki były bar­
dzo ładne; *>
i 5V.. ..grupie,o. której .jd0wR wp- 
W&jdckL walczyli Pawłowski, Piąt­
kowski, . Kuszewski, Wójcicki (syn)

1 Zub. Pierwsi trze) wesz!! do fi­
nału „bez cudów. Wójcicki i Zub 
mieli po 4 zwycięstwa I musieli 
stanąć do barażu. .Zaciętą i wyrów, 
nana walkę sędziowali, na sycze­
nie zainteresowanych, ich kole­
dzy: Pawłowski Jako przewoant- 
czący oraz asesorzy Pawlas,' Ku­
szewski, Zabłocki i Piątkowski. Sę­
dziowie byli co najmniej na.row- 
nie wysokim poziomie. Jak watka. 
Lepsze opanowanie nerwowe wyka­
zał przy stanie 4:4 Wójcicki I on 
zadał decydujące trafienia.

Półfinały: I — 1. PawlowskL Le­
gia — 8 zwycięstw. 2. Kuszewski. 
Kolejarz Wrocław — 6. 3. Piątkow­
ski. Legia — 5. 4. WóJcickL War-
Orawianka 5 Zub. Baildon
— 4. 6. Karney. Marymont — 3. 
7. Wandzloch. Górnik — 3. 8. Gło­
wacki. Kolejarz Wr. — 2. 9. Ko- 
ścieln!a’--owskl. AZS AWF —=.1.

Półfinał Ił 1. Ochyra. Warsza­
wianka — 7, 2. ZabtockL KKS 
7, 3. Pawlas. Górnik — 5. 
boi. Lesia — 5. 5. Piaseck 
gla — 4. 6. Schneider. Legia
7 Cybal. AZS 
Baildon — 1. I

2. 8. Sobczak.

wianka — 1
Finał był pełen napięcia 1 obfi­

tował w wiele pięknych pojedyn­
ków. Po 14 walkach bez porażki 
kroczyli: KuszewskL Pawłowski I 
Ochyra. - potem Kuszewski prze­
grał z Pawłowskim 5:3 l zajął o- 
statecznie 3 miejsce. Już po raz dru 
gi obserwujemy dobrą formę tego 
zawodnika, widać- że powrót do 
racjonalnego treningu przenosi re- 
zujiaty Po 21 kolelce randy fina­
łowej Ochyra i Pawłowski mieli 
po 5 zwvciestw I ani Jedne) prze­
oranej Tak jak we florecie I Szpa­
dzie o twtule miała I Inta! radecy- 
iować ostatnia walka turnieju.

To-zvia sie ona w ciszy, mimo 
szczelrźe wypełnionej hali sporto­
wej Rzeszowa. Widzowie- byli za

, A

Prawoskrzydłowy Polonii Zmwdzki byl tym napastnikiem Po­
lonii, którego ambitnie grającd\ defensywa ' Caliśii najwięcej 
się obawiała. Od lewej Zmudzki, Marcinia’:' ll (Cal.) i Rud- 

' ' ’ ' nicki.'
Fot. „PS” K. Szymkowśkl

Szombierki Bytom — 
Stal Miel. 1:3

Piast Gliwice — 
Unia Tarnów 0:1

Naprzód Lipiny — 
Stal Sósn. 1:1

Concordia Knurów —

(0:0)

(0:1)

Sta) Rzeszów 0:0
Wawel Kraków — 

Legia Krosno 1:1
Walter Rzeszów — 

Unia Racibórz 1:4

1. Wawel Kraków
2. Unia Tarnów
3. Concordia Knurów
4. Stal Mielec
5. Stal Sosnowiec

10.

Unia Racibórz 
Piast Gliwice 
Naprzód Lipiny 
Legia Krosno 
Stal Rzeszów

11. Szombierki
12. Walter Rzeszów

(0:1)

(1:1)

6:2 
6:2 
5:3 
5:3 
4:4 
4:4 
4:4

6:2

3:5

0:8

GRUPA PÓŁNOCNA

Polonia W-wa — 
Calisla 1:1

Zawisza Bydgoszcz — 
Arkonia Szcz. 0:1

Polonia Gdańsk — 
Lech Pozn.

Warta Poznań — 
Pomorzanin

Śląsk Wrocław —
Piast N. Ruda

Odra. Opole — 
Olimpia Pozn.

1. Odra Opole
2. Lech Poznań
3. Śląsk Wrocław
4. Warta Poznań
5. Polonia W-wa
6. Arkonia Szczecin
7.
8.
9.

10.
11.
12.

Cajisia
Olipmią Poznań
Zawisza Bydgoszcz 
Polonia Gdańsk 
Pomorzanin- Toruń 
Piast Nowa Ruda

3:0

3:1

7:2 
5:3 
6:5 
7:5 
7:5 
4:5 
4:7 
1:4

2:10

(0:1)

(0:0)

(1:1)

(0:0)

(1:0)

(2:1)

6:2

5:3 
5:3 
3:5 
3:5 
2:6
2: i 
2:6

8:3 
6:2 
8:3 
5:3 
6:4 
4:4 
3:4 
6:8 
3:5 
3:6 
P 7 
3:9



Stf. I PRZEGLĄD SPORTOWY

Narada pod pięcioma kotkami olimpijskimi

Bliskie i dalekie sprawy 
czołówki polskiego sportu

były omawiane w sobotę na zebraniu PKOI
wiem jak wygląda nara- f pełnią je wypowiedzi ludzi, 
szlifierzy diamentów, bo związanych jak najściślej z

nigdy w niej nie brałem udzia­
łu, ale roczne narady Polskie­
go Komitetu Olimpijskiego w 
pewnym sensie przypominały 
spotkanie ludzi, którym dano 
cenne minerały i kazano z 
nich zrobić piękne, błyszczące 
kamienie, mające zdobić pierś-

। tym, co jest zawarte w zesta­
wieniach.

OLIMPIJSKA ATMOSFERA

zł. Są wprawdzie także trene­
rzy, zarabiający znacznie 
mniej, ale reprezentują oni 
znacznie niższy poziom. Często 
ci słabi trenerzy łączą pracę w 
kilku klubach sportowych, co

niejedno-

tys. zł bieżnię, a już dfś na jej 
remont planuje się wydatek w wy- 
łokosci 2fl® tys. zl. Opieka nad 
ośrodkami jest niedostateczna i 
nowe budowle, niezwykle szybko

■tworzeniu te.ł atmosfery będzie t «la dochody 1.005.000
jubileusz 49-leei» PKOI. I““KJS , .. ..m

Zakres prac PKOI jest bar- • /'jlg dyskusji olim-
. pijskiej, która nigdy się chy-dzo szeroki. Dzisiaj, przygoto-

Koszykarze Lecha 
wysoko pokonali Belgów 
i walczą w półfinale 
Pucharu Europy

POZNAŃ, 11.4. (tel. wł.). Leeh również pierwsze
Poznań Antwerpse Basket- zakwalifikował
ball Club 105:61 (52:30). Zawo­
dy prowadzili Steiskal (CSR) 
i Macho (Austria). Widzów
komplet.

LECH: Olejniczak 23.
Swiercze.wski — 16, Haglauer 
— 14, Młynarczyk — 11, Pude-
lewicz

grywek
się

półfinałowych,
roz-

których już z końcem mieuaca 
spotka się ze znaną w Polsce 
drużyną Sport Club Ryga.

Belgowie przybyli do Popki 
w mocno osłabionym składzie,
zaledwie szóstkę.
trzech ich zawodników zacho­
rowało w ostatniej chwili nj 
grypę, a dwóch odbywających 
służbę wojskową, nie uz.yska­
ło zwolnienia na wyjazd.

Wprawdzie zawody nie stały 
na wysokim poziomie, ale ny-

10, Fęglerski
7, Łopatka 

■ 6, Borowy
Blewąska — 
Hołowiecki — 
Lewandowski: ba nie może skończyć, odbywał 

i się jeszcze w kuluarach, a na- 
। wet na ulicy Frascati. I my

2. 
Docombe —wując się do występów

Squaw Valley i Rzymie, myśli- 
mv już o roku 1964, o następ- ... x
nych Igrzyskach Olimpijskich., ts’:ze ,nl?. poprzestaniemy na 
Dzisiaj już trwają przvgotowa- i ,eJ .relacji, chocby dlatego, ze 

• - - ■ ’ — । problemy olimpijskie są nie do

ANTWERPSE:
17, Dujardin20, FeyenO ile wlęe pierwszą część ze- 1 w efekcie daje im — 

brania, w której składano krotnie wyższe dochody, niż 
- - - - - naszym trenerom światowej lubkrótkie ustne uzupełnienia do

. . -- s sprawozdań, można było uznać
cienie, kolie i naszyjniki. Od- ■ za formalną, o tyle podczas 
dano te surowe bogactwa fa-' dyskusji oddychaliśmy już 
chowcom by mistrzowskim szli- ; prawdziwą, olimpijską atmosfe- 
fem zrobili z nich arcydzieła J ......................... — -
sztuki jubilerskiej. |

Takim szlifierzem diamentów 
jest w pewnym sensie Polski , 
Komitet Olimpijski. Oddano 
w jego ręce diamenty polskie­
go sportu i polecono mu, by 
uczynił z nieb brylanty naj­
czystszej wody.

Ma PKOI w tej chwili pod 
sną opieką 435 takich diamen- I 
tów. Oczywiście nie ze wszyst­
kich da się zrobić brylanty lub 
brylanciki. IV każdej produkcji 
są odpady. Chodzi jednak o to, 
że w rękaeh mistnów rawndu, 
tych odpadów jest bardzo mało 
I my wszysey przypuszczamy, 
mająe ku temu zresztą wszelkie 
powody, że nasi olimpijscy 
szlifierze są właśnie takimi mi­
strzami zawodu.
NAJPIERW SUCHE FAKTY

W sobotę nie zabrakło w sa­
li PKOI przy ulicy Frascati ni­
kogo, kto związany z przygoto­
waniami olimpijskimi, miąłby 
coś do powiedzenia w sprawach 
działalności naszego krajowego 
Olimpu sportowego.

.tak to zawsze bywa na tego 
rodzaju zebraniach, tempo ob­
rad „rozkręcało się” powoli. 
Stan posiadania, wykonanie 
planu, liczby i zamierzenia na : 
przyszłość znaliśmy wszyscy 
dużo wcześniej z wyczerpujące­
go sprawozdania, wydanego na
powielaczu zapoznaliśmy z
nimi Czytelników.

Ale wszelkie zestawienia, 
sprawozdania i plany są tylko 
suchymi faktami, jeśli nie uzu-

Pięściarze ZSRR
zwyciężają Szkocję

LONDYN. Reprezentacja ZSBH 
rozegrała w Glasgow międzypań- 
a.wowe spotkanie pięściarskie z 
reprezentacją Szkocji.Wygrała dru­
żyna radziecka I4:S. Wyniki walk 
(goście na pierwszym miejscu): 
Tretiak pokonał Lessą, Stiepanow 
wypunktował Owena, Safronow
wygrał z DrumnidndBiń przez 
«kwalifikację Szkota
r u udzie. Baran nikow został wy 

Mciagęarta,punktowany przez ----- -----------
luminsz przegrał na punkty z Ka- 
ne, Tamulis wypunktował Scotta,
Kisielew przegrał przez rko w dru­
giej rundzie z Fishe-rem, Szatkow 
wypunktował Heldena, Sienkln zno­
kautował w pierwszej rundzie Ban- 
■ona, Abramowowi poddał rę w 
drugiej rundzie Barker. (PAP)

16, De Pauw R, Agemans.

rą, żyliśmy już Squaw Valley. . 
Rzymem, a nawet Tokio. W tę i dry.

europejskiej klasy.
Ze wszystkich wypowiedzi 

wynikała jednak troska o pod­
niesienie poziomu trenerów i 

। znaczne powiększenie ich ka-

nansoweRO. zwiększaj*
ly miłe dla oka. gd: gnśc>e

olimpijską atmosferę wprowa-
dził salę Jan MULAK.

Jakie kryteria mamy przyjąć, 
zestawiając drużynę olimpijską: 
tylko medale, tylko punktowanych 
sześć miejsc, czy również znale­
zienie się; w ósemce lub dwunastce 
w niektórych dyscyplinach winu?

NAUKA

CZAR OLIMPIJSKI 
DZIAŁA NADAL

A tymczasem apetyty olim­
pijskie (tale wzrastają. ’ PKOI
otoczył 
sporty,

największą opieką 
których svysilck I

NOWOCZESNA TECHNIKA i sukces indywidualny odgrywa

: ten tyiku problem może 11:- . ---- -— ------
zajmujących się sportem, do- ■ kandydatów na

prowadzić do dużego podniecenia 
do burzliwych dyskusji. Inac/et 
trzeba bowiem oceniać a miejsce

narclars: :e.
noszeniu cięzaiów. a zupełnie inne1 
wartość bedz.e ono miało w pły­
waniu. O Ile w niektórych dyscy­
plinach znalezienie się w pierw- ; 
szej dwunastce byioby tylko pro- ! 
blematyeznym sukcesem. to na I 
przykład w narciarstwie takie I 
miejsce daje powód do dumy. Ta- i 
kimi też względnymi kryteriami • 
bedzlo się kierował PKOI, powolu- ; 
jąc drużynę olimpijską. :

Jan Mulak poruszy! także i 
kilka innych ważnych spraw, j 
które zostały rozwinięte i uzu­
pełnione przez następnych 
dyskutantów. ;

nia do godnego występu w To­
kio. gdzie odbędzie się zapewne 
następna Olimpiada.

Po omówieniu 
bieżących, j

stanu prac '

wyczerpania, a same Igrzyska 
zbliżają się szybkimi krokami.

przewodniczący ।
Jerzy Zmarzlik

io, ajc rAuw — o, jy mile cna uKa, guyr. go<c e
Pewnym 1 wysokim zwycię-1 mimo osłabionego składu prka- 

stwem Lecha zakończył się | za]j kilka finezyjnych zagrań, 
rewanżowy mcci koszykówki o | dobrze operowali na ob. nuu 
klubowy puchar Europy i Ant- | tablicach, a trzej byli 
werpse. Lech (który wygrał ; zentanci Belgii Feyen,

repre- 
Dujar-

MUSZĄ POSPIESZYĆ j największą rolę. Sprawa jest
Z POMOCĄ : prosta. IV takich sportach jak

— _ _ , , _ lekkoatletvka, boks, szermicr-
Bet pomocy nauki, bez no- teoretycznie latu lej jest do- 

w'oczesnego sprzętu coraz trud; | wad7łć iawodnika do klasy 
i niej jest wychować 1 wyszkolić ?latowei niż na nrzvklad 
..andydatów na rekordzistów I 
świata, lub mistrzów olimpij- S™1”, " «PortachcUiri, kw i zespolonych Jak koszykówka, .

ISKlcn- 1 czy piłka nożna. !

OGŁASZAMY
POWSZECHNĄ I 

MOBILIZACJĘ TRENERÓW ' 
Nas* sport wyczynowy w ; 

niektórych dyscyplinach osiąg­
nął bardzo wysoki poziom, 
zwiększa się stale kadra za­
wodników o wysokich kwali­
fikacjach, gorzej natomiast jest 
z kadrą trenerską.

Dotychczas szukaliśmy uta- 
lentow'anych zawodników, któ­
rzy by mogli, po odpowiednim 
przygotowaniu, zdobywać laury 
olimpijskie — teraz będziemy 
musieli szukać utalentowanych 
kandydatów na trenerów, któ­
rzy by tych przyszłych olimpij-
czyków potrafili 
przygotować.

Poszukiwanie

odpowiednio

trenerów
granicą musi powoli zniknąć z 
naszych nawyków. Mulimy 
mieć własnych wysokokwalifi­
kowanych fachowców.

Mówił o tym lakże Edmund KOS­
MAN. Po wojnie wyszkoliliśmy w 
kraju 2030 trenerów. Tylko 50 
proc. z nich sprawuje funkcje 
trenerskie, reszta przeszła do in­
nych zawodów — trud i pieniądze 
włożone w nich poszły na marne.

Padły glosy, iż zawód trener-

Olimpijczycy
w 
bum

połowie roku ukate 
sprzecazy wspanta.y a.. 
pt. ..uainyij^zycu", wy

,SpO/t t Turysty-
kę".

Album o objętoici 1« arku-
ezy zawierać ukazie materiat
Lustracyjny i tekstowy. Wstęp 
i tekst opracował Jan Parari-
dowski. t.ustra^yjna
SK.ac.ać się będzie z reproduk­
cji starożytnych dztec sztuki 
o tematyce sportowej o/az z 
nigdzie dotychczas nie publi­
kowanych a, tystycznych tdjęc 
ssawnych sportowców.

Na pierwszej karcie albumu 
zamieszczony zostanie artykuł, 
specjalnie dla wydawnictwa 
napisany przez przewodniczą­
cego Międzynarodowego Ko­
mitetu Olimpijskiego — A- 
cery Brundage.

Album wydany zostanie t 
okazji 40-lecia PKOI.

Przewodniczący Polskiego | 
I Związku Koszykówki — Ma- I 
, rian KOZŁOWSKI, zaapelował 
' do PKOI o troskliwszą opiekę | 
i nad dyscyplinami zespołowymi, , 

wskazując przy tym, iż zaliczę- |
nie do kadry olimpijskiej i 
perspektywy startu w Igrzys­
kach, wydobywają nową ener- 

: gię i zapał zarówno u zawod- 
। ników jak i trenerów.
i Czar olimpijski działa więc 
; dalej z niesłabnącą siłą.

Pr,}’ tej okazji warto wipomnlść 
o aprlu do PKOI, by tuiat więk- 
sze raufan.e do Związków Spor- 

j towych, kiór, atoja Jednak naj­
bliżej wizystklzh zagadnień ,por- 

i towyeh. które mogą iłuzyć radę i 
wskazówkami w aprawach przygo- 

, towań olimplj<klch atanowiących 
i przecież dla nich także atrakcyjny 
| i ważny odcinek pracy.

Wiele mówiono o sprawach wy­
chowania 1 podniesienia kulturv 
naszych olimpijczyków, o tym. Iż 
w tej pracy is nieja jeszcze poważ­
ne zaniedbania. Mec. Kazimierz
KALINOWSKI zaproponował opra- 

j cowanie kodeksu moralnego człon­
ka kadry olimpijskiej i przywrócę-

PKO1 Włodzimierz Reczek na- I 
kreślił plan zadań na najbliż- | 
szą przyszłość.

Można ten plan streścić w 4 
punktach:

1. wzmożenie tempa pracy 
s młodzieżą sportową; i

2. podniesienie kwalifikacji 1 
trenerów tak, by wyniki za­
wodników nie zaczęły prze­
wyższać możliwości ieh nau­
czycieli. Trzeba zrobić wszy­
stko. by zawód trenera sta­
wał się coraz bardziej atrak­
cyjny i opłacalny;

3. zwiększenie pomocy i o- 
pieki nad sportami zespolo-
wymi;

4. znaczne 
współpracy

rozszerzenie 
Komitetu Olim-

pliskirgo z ośrodkami nau- 
kowymi i wykorzystanie o- 
łiągnięć nauki w pracy nad 
wysokim wyczynem sporto­
wym.

PLAN PRZYJĘTY
W ostatniej części zebrania

przyjęto poprawkami pla.i
pracy PKO1 w roku 1959 jed- I 
noglośnie i budżet przy jed- ; 
nym głosie sprzeciwu (Polski ' 
Związek Żeglarski) i 2 wstrzy­
mujących się. j

Przy tej okazji zwrócono u- 
wagę. by nie robiono oszczędno- ' 
śei na szkoleniu, jak miało to 
miejsce w ubiegłym roku, hie­
dy to PKO1 ..zaoszczędził’' naPK-O1 t r.KKF wnii wielkie kł *’dr5' olimpijskiej 1 przywrócę- “J. * . .1 czy nią wieiKie | nle urocly,lego zaprzysiężenia o- tej pozyeji 1.300.000 zł ehoc, , . , . , I W* nut -- -- - --- wwysiłki, by stworzyć sieć o- iirnpijczyków. 

środków szkolenia sportowego, I Trudno zraltrovut wszystkie 
by. wyposażyć je w odpowiedni i *hybi
sprzęt, alt, niestety, niektóre i niczego, co nurtuje sportowców i 
nasze sale sportowe, zwane na- < LłfDi RPrawu^ nad nimi o- - - . .1 piekę, którzy przygotowują ich do

olimpijskiej rywalizacji.dal zupełnie niesłusznie salami 
gimnastycznymi, mają wyposa­
żenie według techniki i po­
trzeb sprzed 50 lat.

— Wygląd 1 wyposażenie aalt 
gimnastycznej musi ulec całkowitej 
zmianie — mówił Edmund Kosman.

potrzeby szkoleniowe w krain 
są przecież nadal niezaspoko­
jone.

Budżet PKOI zamyka alę mm? i 
8.000.001 zł. W tym 7.000.WO siano- '

Kraksa kolarzy na finiszu wyścigu inaugurującego sezon ko­
larski w Monachium. rot. caf

Jeden naszych najwięksrycri
specjalistów od tych zagadnień.

Istniejące ośrodki, mające od­
grywać rolę kuźni wysokiego wy­
czynu, nie są wykorzystywane. 
Jako przykład, dyr. Antoni MIL­
LER wymienił Cetniewo. W pogoni 
zu rentownością zrobiono z o- 
środka w Cetmewie dom wczaso­
wy, zajęty eztery miesiące w ro­
ku przez letników, tymczasem w
ciągu tych czterech letnich mienią*

Nie obyło sie także bez walki 
i agitacji za niektórymi dyscypli­
nami sportu. Celował w tym przed­
stawiciel Polskiego Związku Nar­
ciarskiego — Stanisław WTERZYN-
SKI, dopominając się o stworzenie 
lepszych warunków pracy narcia­
rzom klasycznym i o uwzględnienie 
w programie przygotowań olimpij­
skich narciarstwa zjazdowego. 
Zjazdowcy Jednak chwilowo nie 
znaleźli uznania w oczach PKO1, 
co nie oznacza Jednak, iż nie mają 
szans wzięcia udziału w następ­
nych Igrzyskach Zimowych.

Pewną sensacje stanowiła prośba 
piłkarzy ręcznych 1 i enisa o przy­
jęcie do PKOI. Choć obydwie 
dyscypliny nie są olimpijskie, po- 

i stanowiono Jednogłośnie przyjąćski jest wybitnie nieopłacalny, i cy ,można by^epro^ Jak0 e^nków* ^ych’.’
że stawki są za niskie.

Rozwiał te sądy przewodni­
czący Włodzimierz RECZEK. 
Trenerzy najwyższej klasy za­
rabiają do 5000 zł, inni do 3500

Zagraniczni trenerzy uczą się
od twórców polskiego „Wunderteamu”

i towność nie może doprowadzać do 
nonsensownych sytuacji.

Komisja rewizyjna zakwe­
stionowała pożyczkę PKOI, u- 
dzieloną trenerowi kadry wio­
ślarskiej na zakup motoru, po­
trzebnego do celów służbowych, 
przy treningach. Ten motor po­
wtarzał się często w dyskusji, 
aż wreszcie zebrani doszli do 
wniosku, iż pożyczka udzielona
trenerowi na zakup motoru.

: dln i Decombe ładnie strzelali 
z półdystansu. To jednak wszy­
stko, na co stać było sympa-

i tycznych Belgów.
। Lechici nie byli zmiisrorf 
! grać na pełnych obrotach, a 
j trener Patrzykont wprnw,dz:l 
j do gry wielu zawodników rc- 
: zerwowych, którzy w tym nie- 
I czu bardzo dobrze się spisywa- 
। li. Już po paru minutach gry, 
i Lechici prowadzili różnicą 10
i punktów. Belgowie tylko
, przez chwilę potrafili nawią-ać 
zupełnie równorzędną walkę. 
Z biegiem czasu różnica punk- 

; towa coraz bardziej wzrasta, 
: wreszcie publiczność zaczyna 
domagać się tradycyjnej ..set­
ki”, którą Lechici nawet prze-

: kroczyli. Gdyby Lech grał ca- 
I ly meca pierwszym zestawle- 
I niem, końcowy wynik mrrzu 
1 byłby znacznie wyższy.
| Publiczność obiektywnie o- 
i klaskiwała niektóre p ękne za­
grania gości, jak i swoich pu­
pilków.

(Ol)

SKANDAL
w Południowej Afryce

JOHANNESBURG. Skandal, rh- 
ba bez precedensu w międ7>-a- 
dowych kontaktach sporiow*: 
wydarzył się w Płdn. Afryce. 1 
teąo kraju zaproszono na tourr

I tugesa, Santista. Gdy jednak pilka- 
' rze'.brzzyłjiscJ-przypłynęli do por- 
j tu w -'Capetówn, władze poludnid-(‘

WIESŁAW GLOS
obronił tytuł mistrza szpady

nia zejścia na ląd 4 zawodnikom, 
Murzynom. Oświadczono Im wrę-z. 
że nie będą moąli grać z białymi 
drużynami "poludniowo-afrykański- 
mi. a ponieważ miejsca dla dru­
żyny zarezerwowano w hotelu dla 

■ białych, oni zatem nie dostaną po­
koju. Czterej Murzyni pozostali
więc z konieczności na 
skim statku „Bossevain", 
przybyli do Pldn. Afryki.

hiszpań- 
którym

Ta decyzja rasistowska wywoła­
ła oburzenie w całej drużynie bra-

W dniach 3—5 bm. w Duis­
burgu (NRF) odbyła się mię­
dzynarodowa konferencja trene. 
;ów lekkoatletycznych, w któ­
rej wzięli udział przedstawi­
ciele 8 państw; NRF, Polski, 
Belgii, Japonii. Austrii, Szwaj­
carii, Jugosławii i Finlandii. W 
konferencji uczestniczyło 80 
trenerów, wśród których byli 
m. in. słynni „profesorowie 
lekkoatletyki” Gerschler i Toni 
Sett. Polskę reprezentowali A.
Morończyk Starzyński.
Przedmiotem trzydniowych ob­
rad były sprawy związane z 
najnowszymi zdobyczami tech­
niki w następujących konku­
rencjach lekkoatletycznych —

rzut miotem, rzut dyskiem, 
skok o tyczce i trójskok.

Dwa podstawowe referaty na 
temat skoku o tyczce i trójsko- 
ku wygłosili przedstawiciele 
Polski — A. Morońezyk i T. 
Starzyński. Wystąpienia pol-

była istotnie błędem, ponieważ 
FKO1 powinien taki motor ku­
pić I oddać do dyspozycji czło­
wiekowi, który przecież nie 
może biegać po brzegu za wio­
słującymi osadami.

OŚRODKI CHORUJĄ... 
Z BRAKU TROSKI 

OPIEKUNÓW
Ośrodki, sprzęt, pomoe nau-

ki, to jeszcze słabe ogniwa na-sklch trenerów bogato uzupel- ki, to jeszcze słabe ognh 
niane filmami szkoleniowymi, szej pracy olimpijskiej, 
zdobyły sobie duże uznanie w wszystko jednak da się
oczach zagranicznych fachow­
ców, którzy podkreślali wysoki 
ich poziom. Konferencja w 
Duisburgu jest nowym poważ­
nym sukcesem polskich trene­
rów lekkoatletycznych, którzy 
cieszą się opinią jednych z naj-
lepszych w Europie. (PAP)

Nie
wszystko jednak da się od ra­
zu wykonać, nie na wszystko

raniej
BRUKSELA. Reprezentacji Belgii 

w koszykówce mężczyzn odniosła 
nieoczekiwane zwycięstwo nad dru­
żyną Hiszpanii «9:5«. Warto przy­
pomnieć, że poprzednio Hiszpanie 
stoczyli wyrównany pojedynek ż 
drużyną Włoch, przegrywając 57:SS.

WIEDEŃ. W Stadthalle w Wiedniu 
odbyło alę międzynarodowe Spotka­
nie plęśolirikie, w którym zmie­
rzyły się miejscowa drużyna Austrii 
1 reprezentacja Zrzeszenia Sporto-

CO BĘDZIEMY ROBIĆ
Podsumowania bogatej i ży­

wej dyskusji dokonał ze zwy­
kłą swadą i dowcipem prze­
wodniczący PKOI — Włodzi­
mierz RECZEK. Od niego to 
właśnie zapożyczyliśmy te o- 
kreślenia o diamentach, brylan­
tach i szlifierzach.

Zwrócił się on do zebranych, 
a szczególnie do prasy o wy­
tworzenie gorącej atmosfery 
wokół przygotowań olimpij­
skich, o uwzględnienie wszyst­
kich możliwości, by okres 
przedolimpijski był wykorzy­
stany dla dalszej popularyzacji 
sportu, dla zmobilizowania tre­
nerów i zawodników. Szczegól­
nie ważnym wydarzeniem w

starczy pieniędzy.
Zagadnienie wykorzystania 

ośrodków łączy się ze sprawą ; 
opieki nad nimi. Jest ona nie- | 
dostateczna. i

Drą«tyexny prcyktsd det In*. TS- 
deusą KUCHAR. W Wilnu przed

MELDUNKI

wego „Trudowyje Rezerwy” 
(ZSRR). Zwyciężyli bokserzy ra- 
dzieccy 20:«.

BELFAST. W Belfaście edbyio się 
międzynarodowe .potkanie hokeja 
na trawie kobiet reprezentacji Płn. 
Irlandii 1 Nowej Zelandii. Zwycię­
żyły hokeistki Irlandii 2:1.

LONDYN. W Hove Susaex odbyło 
ślę międzypaństwowe spotkanie ho­
keja na trawie mężczyzn W. Bry-

tania — Belgii.
Belgii 1:» (1:5).

Zwyciężyli hokeiści

RZESZÓW 11.4. (teL wl.). Podobnie [ nieśna, bo przygotowanie Imprezy 
jak we florecie, mistrzostwa Pol- go.podaray Jest bez zarzutu i 
•W w srnadrie trwaW 2 dni Glówr.- znakomicie przyczynia >ię do pro- mzvcrynv t«o niezwv^ broni- Co 1 te«°-
przyczyny tego^niez.sykiJ tóedy nocne maratony od.traszają 

najodważniejszych.
Gospodarząc 5 aparatami komisja 

techniczna dokonywała przedziw­
nych łamańców w podziale na grupy 
eliminacyjne, a nawet zmieniała w 
trakcie walki poprzednie zarządze­
nia. W ten sposób ćwierćfinaliści 
bijący się w 5 grupach dowiedzieli

tonu to brak dostatecznej ilość : 
I aparatów szpadowych oraz jedyny ;
w swoim rodzaju wypadek barazu 
w którym wzięła udział ponownie 
cala 7-ósobowa grupa w 1/S finału 
Grupa była bardzo silna i wyrów-
nana. Dzlęglewskl, Siudzińskl. Zie­
liński. Wardzyńsk:. Karelus. Rybick 
oraz Czypionka odnieśli w normal-

sieli powtórzyć walki od początku. 
Najstarsi działacze szermierczy nie

zylijskiej. Wiadomość o tym wy­
wołała w Brazylii tak wielkie po­
ruszenie, że zwołano nawet posie-

Poza nim brylowali w finale drenie rządu w tej sprawie. Pre- 
Rydz i Strzałka — Jedyni dwaj za- zydent Brazylii — KunitM-hek za­
wodnicy, którzy od roku wchodzę bronił telegraficznie piłkarzom Por-

finału wszystkich turniejów., tuguesy rozgrywsić merze na tera*

UWAGA, NAUCZYCIELE PŁYWANIA!
Polaki ŻNrtązek Ptywńckt w kwietniu 1959 roku przeprowadza 

weryfikację wszystkich aktualnie pracujących nauczycieli pły­
wania (trenerów, instruktorów 1 pomocników Instruktora).

W związku z tyfn uprasza się zainteresowane osoby o przesia­
nie do dnia 3# kwietnia 1959 r. do Polskiego Związku Pływackie­
go odpowiednio wypełnionych arkuszy ewidencyjnych.
* Arkuśze te można otrzymać w Polskim Związku Pływackim. 
Okresowych Związkach Pływackich. Wojewódzkich Komitetach 
Kulturv Fizycznej, PtonAch - Federacjach Sportowych I klubach 
SBOrtowvch (posiadających Sekcji pływackie) 1 Instytucjach pro- 
Wędzących nauk» pływania.

Po zakończeniu akcji weryfikacyjnej, wydawane , będą, przez 
Polski Związek Pływacki leąftym*eje, będąca licencjami upraw- 
nlalacyi*>i jedynie Ich posiadaczy da wykonywania zawodu nąu-

Warszawa, Aleja Róż Nr 7

LONDYN. Pingpongowa repre­
zentacje Japonii, które zdobyły 
ostatnio drużynowe mistrzostwo 
świata w grze mężczyzn i kobiet, 
mają po występach w Anglii wyje­
chać na kilka spotkań pokazowych 
do Hiszpanii.

NOWY JORK. Na odbywających 
się obecnie pływackich mistrzo­
stwach USA w konkurencji kobiet 
— Ramey 1 Ruuska obroniły tytuły 
mistrzowskie. Ramey wygrali wyś­
cig na 10® y motylkiem w 1.02.0. a 
Ruuska — SM y dowolnym w 5.4M. 
Zawody odbywają się na 25-yardo- 
wej pływalni w Palm Beach na Flo­
rydzie.

WIEDEŃ, w austriackiej miejsco­
wości Sittendorf rozegrane zostały 
pierwsze w tym roku eliminacje do 
motocroasówych mistrzostw Europy. 
Startowały maszyny kategorii po­
wyżej 250 ccm. W kategorii 250 ccm 
zacięty pojedynek stoczyli: 21-letni 
Szwed Tibblin 1 reprezentant NRF 
Mueller. Zwyciężył Tibblin, wyprze­
dzając swego rywala o 1,2 tek. Nie­
spodzianką było dopiero 7 miejsce 
zeszłorocznego mistrza Europy Cze- 
ehośłowaka Cizeka. W kategorii ma­
szyn 500 eem pierwsze miejsce zajął 
obrońca tytułu mistrzowskiego 
Belg Baeten. (PAP)

wyraźnie wracający do formy po • 
ostatnich niepowodzeniach Strzy- > 
żewski oraz junior Siudzińskl. Suk- i 
ces tego ostatniego nie był tak ( 
wielką niespodzianką, jak by się 
to optycznie zdawało; zajmował on 
dotychczas wysoką 6 lokatę na li­
ście klasyfikacyjnej.

Tak się złożyło, że o tytule de­
cydowała ostatnia walka. Glos — 
Strzałka. W rasie zwycięstwa 
Strzałki walkę o tytuł musiałoby 
rozegrać trzech zawodników, któ­
rzy posiadaliby wówczas po 2 po­
rażki. Glos wytrzymał jednak na­
pięcie nerwowe l po zaciętym po­
jedynku wygrał 5:4.

Według opinii fachowców poziom 
finału był wyższy od zeszłoroczne­
go, mimo wielu niespodzianek i 
wyeliminowania kilku faworytów.

Finał: ,1. Wiesław Glos, KKS Kra­
ków — 6 zwycięstw — 1 porażka 
7. Rydzem; 2. Wojciech Rydz. Gór­
nik Katowice — 5; 3. Jerzy Strzał­
ka Legia — Ą; 4. Adam Siudziń- 
«kl, Związkowiec Bydgoszcz — 4: 
5. Włodzimierz Strzyżewski, AZS 
AWF — 4; 6. Andrzej Kryński, Le­
gia — 2; 7. Jerzy Wójcik, Legia 
— 2; 8. Henryk Zimoch, Górnik

W LOTKU 
wylosowano:

F. F. Totalizator Sportowy ko­
munikuje, że na specjalny Kon­
kurs Toto-Lotek na dzień 12 kwirt. 
nia 1959 r. wpłynęło ogółem 7.044.2<l 
rozwiązań. Zgodnie z regulaminem 
na wygrane wszystkich stopni przy­
pada kwota zł 7.044.248.

Losowanie Konkursu Toto-Lotek 
w dniu 12 kwietnia 1959 odbyło 
w Jeleniej Górze na meczu pilksr* 
skim Kabewiak Jelenia Góra — 
Włókniarz Głuszyce, gdzie wyloio- 
wano następujące dyscypliny upór* 
towe: bojery nr 2, bieg przez płot, 
ki nr 3, jeździectwo nr 13, kos*?* 
kówka nr 15, pchnięcie kulą nr 
skoki narciarskie nr 31 oraz dyicy* 
plina dodatkowa gimnastyka nr L

Kolejne losowanie Konkursu To­
to-Lotek w dniu 19 kwietnia 10B 
r. odbędzie w Skarżysku podezu 
Przełajowych Biegów o Mistrzo­
stwo Polski.

się po przeprowadzeniu połowy 
walk, że walczą dopiero w... 1/8 fi-

’ nału. w ten sposób 1/8 finału szpa-
dy zakończy a się w sobotę o 8 

• wieczór, ćwierćfinały o 23 a półfi­
nały grubo po północy. Finał prze­
niesiono więc na niedzielne popo­
łudnie.

trudzi?; ■
słaniał i nie „ i niach. zwolnienie z dwóch kolejek

pamięlaja. by kiedykolwiek wyda- ‘̂ 
rzył się podobny wypadek. Ostatecz--1" 
nie do ćwierćfinału przeszli Dzię- ' 
giewski, Studziński i Zieliński.

eliminacji 20 pierwszych zawodni­
ków na liście klasyfikacyjnej. W 
szpadzie złozyło się tak. że szer­
mierze, którzy wałczyli od 8 rano a 
zakwalifikowali się do 1/8 finału,

PZSz nadal coś nie domaga z wy­
konywaniem własnych zarządzeń i 
postanowień, źe do pracy Związku 
wkrada się bałagan. Potwierdza to 
OP.OL?\’rf’ni”ci’1 o,im- ńalYnęl^ tam o 17 godz. na 20pljśklcb, niekonsekwencja i bezteas- > , .* \ J h . WVDOeZclvCh rv-
ka w polityce .pr,ętu elektrycznego Vypacty.o to w

pewnym stopniu senś walki, nie organizacja Mistrzostw Polski. Teeh- mialo tei nlc wspólnego z korzyś. 
cią. Jaką rzekomo ma dawać otwar-

Casus Parulski
czyli trudno być

mistrzem świata
RZESZÓW, 1JX (tel. Wł.). 

Trudniej, nit wywalczyć za­
szczytny tytuł na planszy, jest 
u nas diwigać ciężar miana mi­
strza iwiata. Wielki sukces Ry­
szarda Parulskiego, odniesiony 
w Paryżu w szabli, byl powo­
dem wybuchu radości i opty­
mizmu co do przyszłości trady­
cyjnej polskiej broni, stał się 
także przyczyną powstawania 
zawiści i ujawniania ambicyjek 
pseudo działaczy, pseudo miłoś­
ników szermierki.

Zaczęło się od plotek i ura­
biania atmosfery. Ktoś tam ko­
muś powiedział, że zachowanie 
Parulskiego było w Paryżu 
niewłaściwe, te się awanturo­
wał na planszy i powinien być 
zdyskwalifikowany. Kierowniko­
wi ekipy Zbigniewowi Czajkow­
skiemu zarzucano nawet, ił 
pragnie ukryć w sprawozdaniu 
pewne grzeszki mistrza. Pan 
Czajkowski prosił niżej podpisa­
nego ó „pomoc” w przypomnie­
niu rzekomych wybryków „Pa- 
rula" bo sam takowych nie pa­
miętał. Oczywiście nie mogłem 
pamiętać l ja. bo Parulski za­
chował się w Paryżu nienagan­
nie 1 zdobył tam ogólną Sym­
patię. Należą mu się więc tyl­
ko pochwały. Skąd wzięły się 
te rozróbki? Przez zwykłą tą. 
włść!

To jedna strona złotego me­
dalu. Druga jest także smutna. 
Parulski nie walczył na mi­
strzostwach Polski w szabli, bo 
nie pozwolili mu na to jego 
przełożeni z zasłużonego skąd 
inąd klubu Marymont. Naj­
pierw mówiono, że jest chory 
ł ma odbitą piętę, potem, że 
jest przemęczony turniejem w 
Paryżu. Kiedy Parulski edobył 
w pięknym stylu, wykazując

znakomita formę I zdrowie, 
drugi w przeciągu 3 tygodni ty­
tuł — mistrza Polski we flore­
cie. tłumaczenia te odpadły. 
Ale w sobotę wieczór nadszedł 
do Rzeszowa telegram:

..Serdecznie gratulujemy tytu­
łu mistrza Polski we florecie 
— w szabli z powodu braku 
treningu nie startować.

DOBROWOLSKI”

Nareazcła wiemy. było
przyczyną opuszczenia przez 
mlodzseiowego mistrza Świata 
turnieju w szabli. Brak trenin­
gu?! A jakii trening miał mieć 
mistrz Polski we florecie, sko­
ro powrócił do kraju na e dni 
przed turniejem w Rzeszowie i 
to po wywalczeniu najwyż­
szego trofeum właSnłe w sza­bli?'

Absencja Parulsktege to nic 
Innego jak chowania go pod 
kloszem, nienaratanie bród Bo- 
^s. jego mistrzowskiej- reputa- 
ojl. Bo a nut odpadłby gdzieś 
w ćwierćfinale, a nut dkzegral- 
by z Zubem, Piaseckimi a na-wet kto
irlowskfmr 
przystoi, 

Oezywiieie

wie mote1 z Pa- 
MiitrzowJ to nie

,----- -------- katdemu. wolno
«1« walczyć, to iaden grzech. 
Ala to ńie uzasadniona wyco­
fywanie uprzednio zgłoszonego 
zawodnika ma w tym wypad­
ku specjalny posmak i przyczy­
nia się do powstania wokół 
najmniej winnego zawodnika ~
meprzyiemnej atmosfery. A 
Parulski miot nawet ochotę 

■ wypróbowania swej ara bu w 
^le*. . naszymi mistrzami. Cheet tej nie mieli jednak jego 
opiekunowie, f skoda!

ty' start w mistrzostwach Polski. 
Słabsi odpadli w walce ze słabymi, 
a 20 asów bilo się wyłącznie z 15- 
tką szpadzistów wyłonioną z 55- 
osobowej stawki.

Pod względem sportowym szpada 
była jak zwykle pełna niespodzia­
nek, walki bardzo zacięte lecz, nie­
stety. nie na najlepszym poziomie.

Leeh Cergowski

Zaskoczenie to zakończenie
kariery w pierwszej eliminacji 
przez Wrońskiego, w 1/8 finału od 
padłi m.in. Czypionka, mistrz Pol­
ski juniorów, Gałęski oraz Sanetra, 
w ćwierćfinale po chwilach peł­
nych napięcia wykluczeni z dalszych
wallc zastali: Dodka, 

। dzyński. Sobolewski, 
' tor międzynarodowego 

w Belgii Gonsior (!),

War- 
triumfa- 
turnieju 
Zieliński

^WOBOWŁ
■■■illllllllllllWIW ___

> ipo barażu z Rydzem I 
! Strzyżewskim) Kowal oraz zwy- 
, cięzca ostatniego turnieju klasyfi­

kacyjnego Kurczak (i)... a więc 
dwie bomby I wiele niespodzianek.

Przy pustej sali rozpoczęli tuż 
przed połnocą walki półfinaliści w 

j dwóch grupach po 8 zawodników. 
| Po czterech kwalifikowało się do 
; finału. Z tych, którzy walczyli od 
' » rano, na placu boju pozostało tyl- 
; ko dwóch: Strzyżewski ' Wójcik 
. (obaj też potrafili wywalczyć prawo 

startu w finale).
Odpadli natomiast: Wojciechowski, 

który nadal nie może odnaleźć ior- 
J my, Maciejewski, szukający rewan- 

I żu w szpadzie za niepowodzenia we 
i florecie, Nielaba oraz zupełnie nie- 
I spodzianle Dzlęglewskl. Duży za to 
i sukces odniósł junior Siudzińskl,
! który znalazł się w doborowej
■ ósemce.

Półfinał I — 1. Strzyżewski, AZS 
AWF — 4 zwycięstwa; 2. Strzałka, 

I Legia — 4; 3. Zimich, Górnik — 3; 
i Ł Wójcik, Legia — 3; 8. Wojcle- 
. chowski, Kolejarz Wr. — 1; s. Mi< 
: dejewskl, KKS Kraków — 1.

n — I. Siudzińskl, Związkowiec 
, Bydgoszcz — 4; 3. Rydz, Górnik —3; 
i 3. Kryński, Legia — 3; 4. Glos KKS 

— z (po barażu z Nlelabą), 5. Niela­
ba, Legia — 3; (. Dzlęglewskl, 

! Kolejarz Wrocław — I.
Wiesław Glos dokonał w finale 

bardzo trudnej sztuki — potrafił 
; obronić tutuł mistrza Polski, choć 
i przód walkami na palcach jednaj 
ręki można było policzyć tych, 
którzy na nleqo stawiali. Glos w 
ostatnich turniejach nie wypadał 
najlepiej, potrafił Jednak w porę 
odnaleźć formę 1 poczynić dalsze 
postępy. Walczył w finale bardzo 
gównie 1 wygrywał walki do 1 1

Poznań daje przykład
AJ A Oitatnlm walnym aebranlu

Polskiego Związku Lekkiej 
Atletyki wlel, gorzkich iłów pa- 
dlo pod adresem okręgów, które 
nie przejawiają Inicjatywy w or­
ganizowaniu Imprez 1 aktywizowa­
niu podległych im terenów. Poz­
nań, województwo posiadające pięk­
ne tradycje w polskiej lekkoatlety­
ce, nie może Jednak być o podob­
ne zaniedbania oskarżone. Już w 
roku ubiegłym impreza, która wy­
maga pełnego zrozumienia treści 
•portu — Biegi Narodowe, w Poz- 
nańskiem zakończyły się poważ­
nym sukcesem, w tym roku rów­
nież wszystko wskazuje na to, że 
poznaniacy Jeśli nic będą najlep­
szym województwem, to w każ­
dym razie w czołówce BN znajdą 
się na pewno.

W. czasie krótkiej wizyty w Poz- 
n*n,“ 4 n* terenie województwa 
mogliśmy zaobserwować izereg 
przygotowań, które świadczą o so­
lidnym podejściu do tegorocznej 
akcji BN. w Poznaniu Już od dłuż­
szego czasu istnieje komitet orga­
nizacyjny, który koordynuje
wszystkie prace, prowadzone 
na terenie województwa. W 
skład komitetu wchodzą dzia­
łacze wszystkich zainteresowa­
nych organizacji. Wiceprzewodni­
czący Komitetu — prezes POZLA, 
p..,AN MARCINKOWSKI udzielił 
Informacji, co Jui zostało ustalo­
ne i co robić się będzie w Poznań, 
skłam w elągu najbliżHyeh dni.

— Powołaliśmy w większości po­
wiatów miejscowe komitety orga­
nizacyjne BN, opracowaliśmy wte­

■ny regulamin. Dniem naJwfwV 
8£ego nasilenia startów bodzie 34 
maja, 14 czerwca rozgrywamy bie* 
gi powiatowe,' 28 czerwca podczas 
meczu Polska — NRD juniorów 
odbędze się bieg wojewódzki.

Bardzo przychylnie ustosunkował 
się do paszej Inicjatywy LZS, któ­
ry włączył się do pracy. Równlet 
wojsko, zawdzięczając płk Matec- 
kiemu, bardzo nam pomaga. Szkol­
nictwo miało zastrzeżenia co do 
długości dystansów dla dziewcząt 
ale zdołaliśmy przekonać wizyta­
tora Balcerka, że 500 m to dystans, 
który każda dziewczynka w wieku 
lat 18 qpwinna wytrzymać. Mamy 
pewne trudności z AZS, ponlawat 
uczelnie nie bardzo wzięły sobie 
do serca nasze apele I niewiele 
działają, choć z samym klubem 
AZS Poznań współpraca układa <14 
Jak najlepiej.

Jeśli chodzi o sprawy propagan­
dowe, to poznańskie gazety Inte­
resują się BN, zamieszczając B* 
reg informacji na ten temat.

— No, a jak wygląda sytuacja w 
samym Poznaniu?

— Dla Poznania został powołany 
specjalny komitet organizacyjny. 
Powołano również komitety dziel­
nicowe, a nad każdą z dzielnic 
objął patronat jeden z klubów poz­
nańskich.

Każdy z klubów w porozumieniu 
z miejscowym komitetem zobowią­
zał się dopomóc w organizacji im­
prezy i w przeprowadzeniu 
gotowań, wyznaczając własny^ 
instruktorów do prowadzenia t4* 
3,t- M
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Lekkoatleci Warty 
nic przespali zimy

Na frauda U Ngi piłkarskiej

0 Puchar Europy 
koszykarek

Natomiast z juniorów najlepiej 1 wodników, którzy powołani zosta- 
zaprezentował się filigranowy gwar- ną na ohńz pi—--------------  ri.'is„a . Knmar /evatfa n-tsierAiv-i •„ —___ 1 _

PRAGA. W ćwierćfinałowym 
ezu o puchar Europy w koszyków, 
ee kobiet Slavia z Sofii odnicaia

me-

dzis.a Knmar (waga papierowa) 
oe»t on obecnie głównym preten­
dentem do zajęcia pierwszego miej- 

: sea w ogólnopolskim turnieju naj- 
.młodszych pięściarzy, k óry roze-

'gotowawczy w Wi-

zwycięstwo nad Spartakiem Praga 
(«:»). (PAP)

MOSKWA. 1L4 (tel. WL). w roz-

grany zostanie 18—18 bm. 
blinie.

(J. w.)

kówce kobiet Dynamo Moskw» wy- 
crała z Crvenr, Jvezag Belgradu.»;..

rd«' b;

i. Koszykarki radzieckie sa 
!e pewnym! pretendentkami do 
•ria teąe trofeum.

Burak wynral 
we Wrocławiu

12 wa’k bokserskich 
na budowę szkół

W sali „Domu Słowa Polskiego” w 
Warszawie rozegrano w .obotę 12 
walk bokserskich, w tym 7 spot­
kań juniorów i 3 seniorów, z. cre- 
co dochód przeznaczono na fundusz 
budowy Tysiąca Szkól.

WROCŁAW, 12.4 (tel. w>.l. We 
Wrocławiu odbył się kolarski wy- 
śeig uliczny z cdz‘ałem czołówki 
Dolnego śląska oraz Legii W-wa. 
Dystans 75 km — 29 okrążeń. Zwy- 
ćieńyl: Btrak, 1 egla W-wa — 
1.53.55 przed Kroplwnickim, Olim- 
p’a Wrocław — w tym samym cza­
sie i Kotlikiem. Legia W-wa — 
1.53,57, (W- Cedr.)

Oin wyniki walk: juniorzy — pa­
pierowa: Kumar (Gwardia) zwycię- 
zvl przez tko w 1 r. Karpowicza 
(AZS). I;oąuria: Walczak (Drukarz) 
pokonał Strużkiewiczą —J-" 
p.ńrlmwa: Myśtihorśki .......... ..
wygrał '1 do remisu z K.ściołow- 
,kim (Sarmata). lekka I: Alano-

(Polonia),

Siatkarki Drukarza 
mistrzem Polski juniorek

IV niedzielę 12 bm, zakończy! 
.«ię w W-wie, turniei siatkówki Ju­
niorek o mistrzostwo Polski, w

Na obóz, który rozpoczn*© sir 
20 bm. powołani zostali: w wadze 
mu-szej — Kukier, Bendiq, Olech, 
Środowisk, Spałek; w koguciej — 
Zawadzki, Wojtowicz, Gutman. 
Czapko; w piórkowej: Adamski, Ka- 
m.nski, Szczepański, Boczarski; 
w lekkiej-— Paździor, Grudzień, 
Kubii, Gdak; w lekkopółśredniej — 
Drogosz, Wodzik, Kloouca, Dranik; 
w pośredniej — Misiak, Ochman, 
Mazurek, żyła, Włodkowski; w lek- 
kosredniej —.. Guziński, Ba. tosta* 
wjcz, Czajgcki, Sobieski; «w śred­
niej — Walascu, Straębkowski, Sło­
wakiewicz, Salamon; w półciężkiej 
— Piete-zykowski, KLi, Banaszkie- 
wicz, Was.lawski (N. Huta . a w 
ciężkiej — Grzelak, Guqhiewicz, 
Jfdrzejewski i Branicki,

Trenerami na obozie będą: 
Stamm, Cendrowski, Szydło, Szy- 
mafski, Szczepan, Nowara oraz 
Nowak. Jednocześnie postanowić)- 
no. źe w czasie trwania obozu bę- 

I dą mogły być dokonane zraianv 
zarówno w składzie zawodników 
Jak i kadry trenerskiej. (PAP)

koadetów poznańskiej Warty wy­
szło w sobotę po raz pierwszy na 
boisko. Zawody wykazały, dobre 
przygotowanie zawodników do se­
zonu, a znajdujący się w doskona­
łej formie długodystansowiec M;e- 
rzejewski ustanowił nowy rekord 
okręgu poznańskiego na 200» m. 
Przebiegł on ten dystans w czarne 
5.37,0, poprawiając swój własny re­
kord o ponad 3 sek. Startujący w 
rzucie dyskiem Begier osiągnął od­
ległość 48.Jl. a młody Handke po raz

guie
40,5 L uwage zas.u- 

j Scierzanki.
kló-a biegnąc w tenisówkach 
osiągnęła na 60 m w s’abej konku­
rencji 9 sek. Bieg len wygrała 
Wytykówna w czasie 8.4 sek. (Ol)

POZNAŃ, is godzin pr-e-rwal za­
ledwie rekord okręgu na 20110 m 
ustanowiony w sobo.ę przez Mie-

nych zawrdach kontrolnych poznań 
skleęn AZS rekord ten zonal po­
bity przWf Kowalczyka (AZS), któ­
ry uzyskał czas 5:31.0 min.

wkz (Drukarz) pokonał Swider­
skiego (Legia), lekka II: Biernacki

wypunktował 
pośrednia:

Szarego 
Dominiak

,ro>n!.n zwyciężył Kulińskiego 
(Grairiia). średnia: Sienkiewicz 
(Drukarz) wygrał z Tomasiewiczem 
(Stal P-urzków): serimzy piórkowa 
Kśim (AZS) z.wyciężyl Giryńsklego 
(P.ukar-.:). lekka: enderemla (Dru- 
k.-ir.-.> wypunktował Staszewskiego 
(Pcimia), leltkopó^rednia: Myslń- 
ski (AZS) zwyciężył Gładysza (Dru- 
kar’ł. pólśrednia I: Stelmach (AZS) 
p-kenał Rybińskiego. (Drukarń, 
póiśrednla H: Jednoróg (AZSł wy- 
g al przez tko w 2 r. z Kamińskim 
IAZS).

obserwgtorom sobotnich walk 
(żałować tylko należy, te było Ich

Mistrzostwo zdobyty młode siat­
karki Drukarza z w-wv przed ze­
szłorocznym wicemistrzem MKf 
.•Świdnicą. MKS Łapy i MKS Nowy 
Sącz.

Poziom trrn^hl brł przeciętny 
Wśród wszystkich zespr.ł w nie bv 
to wybitnej indywidualności, nie 
mniej jednak z.a dobra gre nale.lv 
wyróżnić Bartos ak I Karpińską z 
nrńParta. Chodrre 1 Grabowiec ze 
Świdnicy oraz Tomasik z Nowego 
Sąct-a. Najbardzlel wyrównanymi 
zespołami by) Drukarz. MKS Świd­
nica 1 o I miejasH zadecydował wła­
śnie mecz obu tych drużyn mie­
dzy sobą.

Wyniki spotkań: MKS Świdnica 
— MKS łapv 3:0 (15:10, 15:3, 15:0: 
1’riilarz W-wa — MKS NL Sącz 3:1

Start czołówki ciężarowców
GRODZISK MAZ. 12.4 (tel. wł.). 

Odbyły się tu 2-dniowe mistrzostwa 
okręgu warszawskiego w podno­
szeniu ciężarów. Na starcie stanę­
ła Drawie w komplecie czołówka 
oolakich ciężarowców. W zawodach 
nie wziął jedynie udziału z niewia­
domych pov. odów CzepułkowakL 
•lak chodzą słuchy, obawiał się on 
porażki ze znajdującym się ostat­
nio w dobrej formie Michalakiem.

Wyniki: waga kogucia — 1. Lo- 
ster AZS AWF U3 kg; 2. Adam-
esyk. LŻS Biota — 
Mazur Karczew -?
1. Jankowski. Legia 
«(nowicz, LZS F.łota ■ 
TieHńuki, Legia —

230. 3. Sielski. 
230; piórkowa: 
— 310. 2. Bu­

355. 2. Szew

n'cwlclu ud na Uabej reklamy)
rajhardziej do gustu przypadł ro- 
htni zawodnik wagi pó średniej 
Jednaróg z AZS Jelonki, który bę- 
Wsc Już nieźle zaawansowany tech­
nicznie. dysponuje nrzy ty» alłnym 
ciosem i co -najważniejsze boksuje 
bardzo przytomnie.

py — MKS N. Sącz 3: 1(15:4, 11:15, 
15:7. 15:12). Drukarz — MKS świri- 
nina 3:2 (15:8. 1:15. 15:12, 3:15

Druker MKS łapy *1
wy Fącz — Świdnica 0:3 (6;L 
14:16).

2.

Le^A

Legia — 315; średnia: 1, Mi- 
Legia — 357,5, 2. Jasiński. 

— 322,5; półciężka ex equo 
Kaczkowski i Kowalki, obaj

Legia — 340; lekkocleśka: 1, P«- 
liński. lzs Ciechanów’ — 410. 2.
^onnenfeld, Legia 370: ciężka:

w
Drukarz W-wa 
MKS Świdnica 
MKS Łapy 
MKS Nowy Sącz 0:3

WROCŁAW. 15.4 (tel.
Wrrclswlu cdbyiy się .

W siatkówce zwyciężył Kraków 
przed Ka.«wirami, t 
mężczyzn Wrocław przed Krako­
wem.

BYDGOSZCZ. 12.4 (teł. wt). W to 
warzyakim spotkaniu na żużlu Po* ! 
Innia Bydgoszcz zrewanżowała się < 
Lnit Leaz.no. zwyciężając . 44:27. | 
>‘a|wiecei punktów dla Polonii zdo- ; 
byli: Bońiń i Poukard po 10; dli ! 
i nil Bartos^kiewicz — 7 oraz Wa- i

IV Zfrzd 
Federacji „Gwardia1

1. Kwiatkowski. Legia 345, 2. 
Dabrowaki. Mazur Karczew — 
337,5.

Drużynowo zwyciężyła Legia 11 
— 62 pkt przed Legią I — 55 i

Male przetasowania w tabeli
grupy północnej

Polonia . y 2 
remisuje z Calislq 1:1 ; \

, WARSZAWA, 12.4. Polonia W-wa
— Cahsia 1:1 (0:1). Bramki zdnhy r 
li Sobczak (CaLl w 2.5 m.n. ’ i 
Wspaniały 'PolJ 7. karnego 70. v 
min. fę-izi^wal Połap Karnwice |* 
Wi-!z-’«w ok. 10.000. _ I'

PÓLONIA: 
Szczawiński,

Chomiczuk, • 
Gajewski.

Wspan.aly, żmudzki, M klas 
ski. Zelenay, Dudek, Cechelik.

CALISIA:' Gabriel (Sz^udlarekL i
Marciniak 11, Kucbnieki, Marctmak :

ZABRZE. 12.4 (tel. wt.). Odbyły Sie ! 
tutaj p|erws-e na Śląsku zawody 1

I. Zawalonha. G ab. rski. . Kuś. 
twie cz. Soóczak. ARamczyk. Minc-

ka Górnika Zabrze (400. 300. 2fl0 i 
100 ml w siadzie Bnżeft, Edward
Schmid . 7 
ustanowi ’a 2.00.5 nowy
,m wygrał również Górnik — 8.00.7 
w cżrrn n emała zasługa Chmurka 
który biegł na ostatniej zmianie. 
Inne wyniki: skok w dal kobiet 
SoFRórnlknwa (Górnik Z hrzci —

WmlFka. Górnik Zabrze — 
s.si»: «0 m kobiet. 1. Rvrh.erówna. 
Górnik — 8.0. 2. We«ebka — 8.L

Rekord świata 
w podnoszeniu 

ciężarów
PEKIN. Radziecki nztancdAta 

delf Pluchfalde" r.ntano.. >1 w

żyny podzieliły sie p mkla-nL Wy- 
1:1 jest -(a jciwym orizwi-'- 

redleniem przebJegu ery I umie­
jętności te| pary rlrupoltcowców , 
Gospoda ze sp awili swym Kioi-

GRUPA OLSZTYŃSKA. Jeziorek 
Iława — Warmia Olsztyn 0:3 (0:0), 

’ Orzeł Kętrzyn — Zatoka Braniewo 
I 3:1 (0:0), OKS Olsztyn — Granica 
' Kętrzyn 1:2 (0:0). Grunwald Os ró-

Dobit-e Obronił przytomnie: który przy stanie 1-1. kiedy sćr 0:0. 
.^auzslA nPII^Vrti PlAtrfl J.lODc' -■te -nł- arz co--'ci.

ralfę a rrala przez 20 min.
ttke. poniewn:' z boiska usu-j st-— 
został za obrazę sędziego Sleslsa.

. zdawało, że drużyna Piasta zdobę- ___________ _
widzie drugą bramkę, wspaniałym, gkui-a iw. -

■trzałem uzyskał prowadzenie dla i I. Górnik Świętochłowice —------ -
Maska. Po bramce te! d-użyna ; BytOm 2:2 (2:1), Silesia Miechowie 
"Lista za‘arnała sig i .Kow.arz poi _ grał Zabrze 1:2 (0:0), Stal Miko-

GRUPA KATOWICKA. Podgrup.- - ... ------- „ . Bobrek

rns»»a icuiGiMij * r-- , — stał - ---  —•
dobitce podwyższył wynik na 3:1. _ Ruch Radzionków 1:1 (Kib.

piłkarze Nowej Rudy zacrab I s-art Chor:ów — Górnik Czerwiom 
. . , i bardzo ambitnie I byli kilkakrot [ ka -j j (2:0i. Polonia Ib Bytom -Lech uratował Inie O krok od zwycięstwa. Liwu-, BBTS B'eisko 1:1 (1:1). Wawel W- 

, . i '-rotn^ bowiem napastnicy Piasta j re), _ jiapid welnowiec 1:0 (0:0).
2 punkty w Gdańsku strzebli w poprzeczkę wzelcdnlc ;

zawodnikiem był sioper Kuch-

strzelili " pjyr.-wir.v ,
i;e trafili do postoi bram1*! klapka. { Podgrupa !T. Polonia Piekary

GDAŃSK 12.4 ęj; siał ^‘c/Yamie-| Labudy” -K Konsol ^Chorzów Ł2:3
Gdańsk Lech Poznań I. _ ( -.J* j <jZan^a w liniach defensywnych Górnik Mvsłowice — Na*

’ J,,-. ! przód Janów 0:0.* Dąb Katowice —
i W’.JK.S 'L p.rZL^i.'„’L Slavia Ruda 3:3 (2:1). '

pw»i. • ’U!cv.. v., - .-- j „a-ięg piast Cieszyn 3:2 (0.0),
czach 5 swoich napąstnlhfw.. Tym _ Guwice — AKS Kościuszko

„ I pechowcem w meczu z. vnwą Rn-, gks .“uwlceKurpanilł, ,Ja bv[ BaMn, którv tilcrt poważ 3.0 (1.0).
. .... ..„..ńskl, Clr-I „B| kontuzji. Tak więc w chwili
Lndzińskt. n. Gro- I „>Jt>criej drhżvna *ląf’--a utracja GRUPA GDAŃSKA. GKS wy- 

I . . - nrożdzlo^a. Markiewiera ! brzeże — Lechia Ib Gdansk~J:0 
muciakń I Bazana. , ; (0:0). Bałtyk Gdynia — 7— rt . 7
Tuż przed końcem meczu *rdz'» nia 5:0 (2:0), Arka Gdynia - HCJ 
mnat z bn-ska Książka z P'BStn; Gdynia 2:0 (1:0). Jedność Gościcino 

..a rozmyślny faul na przeciwni _ Unla Tczew 4:0 (2:0), Grim Wej 
ku. (5) | herowo — SKS Starogard 1:8 (0.0).

W:tczak,

Gojny, kt^rv siał w'e> ramię-;
- - liniach dofensywnyeh ]

Pom-u: w 24 min. knhylsński. cżler^h
i celował Trawińiki z Koszalina. Wt- ’ czach 5 swoich napastników. Tym I czanka

coti duży zawód, wykazując e’ w;- 
Icmi wręcz słabiutka formę, arcze- , 
aólnie 7/ linii napadu. Wystawio­
ny po dłuższej przerwie na środ­
ku ataku Zelenay nie by' wcale • 
lepszy od swych poprzedników: 
Dłużniaka I Galewskiego. ?.'a za > 
^awalą Jarym poziomie zagrał !r ; 
d^nie imudzkt Cechrlik ba* 
silnych fizycznie obrońców CaLsti

.ów ok. " tysięcy. 
POLONIA: Paprot

Knhvlski. Szczepański, Clr-
3:0 (1:0).

kowski. Kreft, Ł.imóśiien,. w-.- . ogeęnej frnjyna Mt 
now-ki. Mańka, Kobylański. j Potoka. Prożdzio^a.

LECH: rnc-rń^ki, Martnszak. > Mflc‘ejaka f Bazana.
Sobkowink. Karhow’iak, Pietrzak. | f 1.......

GKS
Start Gdy-

r.a

Wojciechowski. R. Anioła, 
«ki, Witczak. Gensier.

Jak ra mecz U-ligowy 
ku liczba w1d’ów ścirgneła

druży

za

arłv wvknii<»7»nła • r. otr n itrunuw* tłegu. r-u n^- s> * ~ •••••• —. i
n’ ,4 " raii.ij mi czu 7 T.pchem zauważyć można by- ’ wiszą Bydgns^et — Arkonla Szczecin ;
Drużyna Cahsb łroąła p^xy <x>- .a wvrn4n.e Gronowski bardzo’ Ort (0r0), Bramkę zdobył w 55 min 

szawy* przydał się w ?taku Polonii.. Gra;
I prłowie była bardziej oromym 
i zespołem, szybc;ej zdobywała te- 
' ren d uqimi podaniami i rastoże- 

nia n owadzlła w 25 m:n. ze st.*za-

kin'* rekord świata w rwaniu, pod-! 
nosząc 139 kff. P’uchfeldcr startu-( 
|e w wadze średniej. Wynik swój ! 
uzyskał on podczas mlrd-ynarodo ! 
wy eh zawodów w podnoszeniu cie- I 
•'•ar'w z udziałem sztangistów ra-1 
dzieckich 1 chińskich. Poprzedni ,

i darnczyk nie w korryśła* dobrej 
_ i sytuacji i b-amka-z Polani Grom 
p ‘ I -aregnal wybiegiem niebezpieczcn-

Po przeryje Polonia cze^ri^j
ta’ owa ta. faU

C/HRtep^jący

rekord wynosił o 0.5 kg mniej ; ciw ”01^3'i zr]
‘łóMnani-. PriiiiH. eodna

W

Arkonia • GRUPA POZNAŃSKA. Prosną
wvarviva Z Zawisza KaUsz — Kolejarz Kępno 1:1 <1:<D. 
wygrywu A auniaą»! | Odta Koścl-n _ Pclon-a N. Tomyśl 

. . _ ; 2*1 (10). Polonia Poznań — Warta
BYDGOSZCZ ' Ib Poznań 3:0 (3:0). Lech Ib Poznan

Zjednoczeni0:1 (0:6). Bramkę zdobył w w min ■ poioriia Leszno — Dyskobolia Grn- 
Więeław. Sędziował Buczek z Kielc ! dilsk 2:0 (2:0). Górnik Konin — Po- 

mil'w” Lećhll, I "zAWISZA^Salwach, Kręplewskl,[ lonla Chodzież 4:1 (2.1). 
^ako Herownik ' Kwiatkowski, Jarząbek. wasrel -

(Grembockl) Góral, Opielewiee. 
Bieńkowski» Waligóra. Grześkowiak

.•awod"J całkowicie w bez- > 
lich starciach z prreclv.ml- |

Polonia zacrała zupełnie niezlv j 
mecz i niewiele brakowało. abv * 
uratowała 1 punkt. Niestety na ' 
o-ze^zk-f-ie temu =taręJa nietor- ; 
ur.na Interwenci? bramkarza Pało- i 

cii Faprotnego. który pozwolił, aby:

-a trgfpa w słunek. odbita sie o Je- | 
?o plrcy i nodażyła w kierunku pu- <

Remhecki.
ARKONIA: Patkowski, Rnt, Nr»- 

wak L Kurzyć*, Skibiński, Bończak. 
Krajewski, Jeromlwek, Korzonek, i 
Łukaszek, Więcław.

Piłkarze Arkonii odnieśli kotoj-

GRUPA KRAKOWSKA. Garbar- 
t n.a — Wisła Ib 2:0 fl:Ok Beskid 
1 Andrychów — Korona Kraków n 0 
I (0:0), ‘Czarni Żywiec — Da?.n Mv

ślenice 3:0 (l:0h Górnik Wrzeszcze 
— Wanda N. Huta 5:1 (3:1). Dnia

«łożyła

, Oświęcim — Koszarrwa Żywiec •.'» 
I (1:0). Hutnik N. Huta - Tarnovia 
■ - - - - —*--■-■ - Wleliczanka 2:2

Hutnik Trzebiniany sukces, na który
«?.“%?..*W pe?mj iVa:n £X1 - F^iok ChrTaTów 

. cy I t:0. Metal Tarnów — Sandecja N.olęstwo ° szczecinian Jest w 
zasłużone i mogło być nawę.
frown wvższe. bowiem w fO mto ;

........ .....  ............. ........ Bończak nie wykorzystał rzutu : 
w mi^re uoływu czasu nas’awiał He < karnego, strzelając w poprzeczkę • 
coraz bardziej na tdrzvmanie wyni-| U zwycięzców bardzo dobrze wy-:

• ku. że rromentami pod bramkę padł środkowy obrońca Nowa<c i* 
po7rań<:a crunowa'1 sin prawie' pnnadfo podobała się prawa strona;

: wszyscy zawodnicy Lecha. Polonia i nanadu. którą tworzyli Krajewski ।
• nie potrafiła sformować tak skoma-i 1 Jerominek. T. Polak

Po zdobyciu drugiej bramki Lech I 
• mUre uoływu czasu nastawiał He j GRUPA ZIELONOGÓRSKA. Lu- 

bu^zanka — Lechla Z. Góra 0:4 
(0:1), Iskra Wymiarki — Olimpia 
Świebodzin 2:2 (1:1), Warta Gorzów 
— Gdra Krc.tno 2:1 (1:1), Włókniarz

sowanej obrony i zeszła z boiska po- ‘ 
konana. j

• Żary — Promień 
| Orzeł Międzyrzec -

Jary 2:1 (1’1), 
Unia Gorzów

Słupki i poprzeczki i
- - • , I GRUPA OPOLSKA. KKS Kluez-

1 ! berk - Piast Brteg v<> <2:01. Pogoń

0:2 (0:0).
R. 8Ł I ratują Pomorzanina ____

I POZNAR, 12.4. (tel. wł.). Warta [ PrudnUt _
' Poinań — Pomorzanin Toruń 3:0 odrs jt, Opole —

OPOl.E, 12. 4. (teł. wl.), Odra i *0:0). Bramki r.dobyli w 48 min . saowice 3:1 (2:1), Czar:
Opole — Olimpia Poznań 3:1 Musiał, w 60 min. Kązmucha 1 w i
Bramki dla Odry: Jarek w 16 min.. • 68 Godek. Sędziował Le*aaaA'Xskl | 
Klik 34 min. i Stemplowski <2 min: ! (kroków) U Idzów ponad 6 090. ,

: dla Olimpi: Wlekły 28 min. Widzów; WARTA. Konieczka. Anlo(a. O , - _ . , _ . • jl CńHśftlryuL K żinrwiAwifŁ uO- 1

Dobry mecz w Opolu Stal Zawadzkie

... Czarni Głuchoła­
zy - Stal Nysa 2:1 (2:01. Polonia 
Nwsa — Silesia Oimęt 3:2 (2:21. U 
r.:’a Kędzierzyn — KS 32 Kraplrowi-

Olimp:: wioKły 28 mm. wiązów .:v.s. sędziował p. Supranowlcz i1 such. Samolęzyk, KslażklewicŁ Go 
bitna I dek, Radliński, Łuczak. (Gucia).
DBA: Kściuk. stroclak, Brejza, Za^£51<,LA^a.^uclia|.,Mu^ia.L£Uo. i
zos PrutUo. BI aut. Stemplowski, POMO..ZANIN: Soja, G ^eśko-I

W sobotę obradował w Warsza­
wie IV Kra jony Zjazd Federacji KS | 
..Gwardia". Przewodn^-ącym no
wo obranren Zar-ąd” —-deracji m

RB.-1 1^9^25(0^(^1^1^^1-4^ ponownie płk Witold Sienkie- 
nn). Przyglądało się około 15 lys I ‘"W*- 
widzów. T. P. 1

A. Najlepsi cras dnia '

i Japonia Ceślon 5:0

Emil Ochyra
w Pucharze Davisa

TOKIO. W meem pierwszej run i 
rfy o puchar Davim w strefie azja- ; 
tyeklei Japonia zwyciężyła Cejlon ; 
5:0;.* -W B rundzie rozgrywek tej I

Lublina.
ODKA:

PrutUo, BI aut, Stcmplowski, .—.. popiuć,(Frasck). Jarek. Klik, 
(Stemplowski), Bania.

OLIMPIA: 
Namysłowski. 
Rozwadowski, 
Klimczak. 
AArjun.

Szahliński.
Horyński.
Wlekły. ’ 

(Olkiewicz),

Franek, 
. Szukała, 
Maślanko, 

Kalet,
Opolanie opuszczali stadion zado-

wolrni nie

mistrzem Polski
w szabli

DOKOŃCZENIE. ZE STU. 1

Ochyra. gdyż pochodzi on z tego 
województwa Pawłowski prowa­
dził 1:0 a potom 3:2. kiedy okrzy­
ki ..Emil. Emil” poderwały Ochy- 
re do ataku. Desperacki rzut i

na Jeszcze
jedno trafienie Óchyry I deprowa- 
drił on do stanu 4:3 na swoją ko- 
rzy-’’. O«tatn’e słowo należało tak­
że do Ochyry. którego atak przy­
nosi nm upramicne zwycięstwo i 
tytuł mistrza Polsku na rok 1P50. 
Rado*'- kibiców nie miała granic. 
Pierwszy gratulował mistrzowi Je-

Wyniki: 1, Emil Ochyra, War-
szawianka 7 zwycięstw, 2.
Jerzy Pawłowski, Legia — 6, 3. 
Marek Kuszewski. Kolejarz 
Wr. — 5. 4. Andrzej Pigt-
kowskl. Legia
dech 
kńw 
gie -

Zabłocki. KKS
5. Wni­

Kra-
3, Ś.Jerzy Sobol, Le- 

2. 7. Zygmunt PawlM,
Górnik Katowice — 1. S. Wło­
dzimierz Wójcicki, Warszawian, 
ka — 0.

Lech Ćergowgkl

Szabliści Węgier 
biją Włochów

BUDAPESZT, 12.4 (tel. wł.J. Spot-
kanie młodych szablistów Węgier 
I Włoch o Puchar Santey’ego za­
kończyło się wysokim zwycięstwem 
gospodarzy 24:12. W drużynie wę­
gierskiej najlepiej wypadł Śzerenc- 
«“s. który wygrał wszystkie 5 
spotkań. Mandelennyi, Kovacs. 
Lotz i Horvat ponieśli po Jednej 
porażce. Z Włochów po 4 walki 
wygrali; Pichhi i Vecchione.

strefy Japonią spotka s?ę'z India'] i, .. !*■•»»«
Mistrzostwa pływackie 

Dolnego śląska

tylko z wyniku, ale e 
jaka zademonstrowały

obydwie drużyny. Atak opolski 
przeprowadził wiele szybkich i 
sWdnvch akćM i gdyby opolscy na-

wykorzystali
; iw-rrocentowe okazje.

jeszcze wyżej.

wszystkie 
wygraliby

WROCŁAW,

wodów był wvsokl. Uzyskano sze-

udziałem 100 za wodników odbyły i 
•te we Wrocławiu, mistrzostwa pty-i 
wackie Dolnego Alaska. Poziom za 1 
wodów bvł wvsnki. Uzvskano sze-

, Drużyna gości zaprezentowała się 
I jako eerpól bojowy, jednak Jego | 
! napastnicy zwalniają grę pod

reg bardzo dobrych wyników i 
ustanowiono 14 nowych rekordów 
okręgu. W punktacji drużynowej 
zwyciężyła Alęza Wrocław 18'2 pkt 
przed Pafawagiem — 135 i Juvenlą 
— 80 pkt. Lepsze wyniki: 100 m 
dowj Miklta. Pafawag — 59.2: 
400 m dow.: Lewicki. Pafawag — 
4.58.3, 100 m grzb.: Werner. .In- 
venia — 1.07.8; 100 m mor.: Stan*
kiewicz, Slęra
dow.: Mikita, Pafawae

1.09,5;

m mot.: Merchelski, Juvenia

200 m i 
.4; 2nn i

Kobiety: 100 m grz.: Maksymo­
wicz, Pafawag — 1.20.2: 100 m 
dow.: 1. Komlśarek. S1ęza — 1.12.6: 
100 m dow.: Komiśarek — 5.47.0: 
200 m mot.: — Pastuszak. ślęza — 
2.20,4: 100 m klas.: Jagodzińska, 
ślęza — 1.2B.2: 200 m klas.: Jago- 
dzlńrtm:— 3.11,5. (W. Ci*.)

Liga tenisa stołowego
W pierwszej lidze odbyły sl« tyl­

ko trzy spotkania: Start Łódź 
Polonia W-wa 6:4, Arkonla Szcze­
cin — Burza Wrocław OJ (przy
tym «tani, meczu 
uanm,' Start rabie

Budowlani 
wianka 4:6,

Pabianice

II LIGA

przer- 
Polonia

Poznań — Warsza-
Wisła Kraków —

Stert Chorzów 4:6. Cracovia — Dą- 
brovia 8:2. Sygnał Lublin — Legia 
Krosno 6:4, Ogniwo Lublin — Sta! 
Mielee 5:5, Wisła Kraków — Dą- 
brovia 6:4, Cracovia — Start Cho-
rzńw 4:6. Ogniwo Lublin. - 
Krosno 6:4, Kolejarz Opole
Lublin 3:7. Kolejarz Opole — 
blinianka 5:5.

-- Legia 
— AZS

42 pięściarzy 
na obozie w Wiśle

ZAKOPANE. Przebywające na
wvpoczynkowym zgrupowaniu 
ściarzy na Ornaku w Tatrach 
rownlćtwo PZB ustaliło listę 4J za-

V MKNN zakończony
W ostatnim dniu śnieg i pożegnania

ZAKOPANE, 12.4 (tul. wł.). Dwa 
ostatnie dni V Międzynarodowego 
Kongresu Nauczania Narciarstwa 
* Zakopanem — sobota i niedziela, 
stały pod znakiem pokazów. Było 
to możliwe głównie dzięki temu, 
że w. Tatrach przestał wiać halny 
wiatr oraz spadło 65 crtl nowego 
śniegu.

W aobotę delegaci krajów alpej­
skich, a szczególnie Austriacy 
przeprowadzili z naszymi instruk­
torami trening szkoleniowy. Wiel­
kie wrażenie wywarł na wszyst­
kich austriacki film szkoleniowy, 
nakręcony przez prof. Krucken- 
hausera. Można było na nim po­
dziwiać fenomenalną jazdę Saile- 
ra. Rledera. Molterera i innych 
najlepszych zówodników świata.

W niedzielę na KSśpróawm Wier­
chu odbyły się pokazy ekipy au­
striackiej Instruktorów KTN oriz 
polskich szkółek młodzieżowych 
P*d kierunkiem trenerów: Lipow­
skiego, Orłowicza 1 Kobylańskie­
go Pokazy młodzieżowe wywarły 
na zagranicznych gościach bardzo 
korzystne wrażenie. w

w niedzielę Kongres zakończył 
obrady. Nowo wybriny prezes Fe­
deracji. znakomity fachowiec au­
striacki prof. STEFAN KRUCKEN-

HAUSER oświadczył w związku z 
tym przedstawicielowi „PS":

— „Mięliśmy bardzo duża trud­
ności z przeprowadzeniem Kongre­
su, tym gorsze, że pogoda stanca 
na przeszkodzie pokazom, a pomi­
mo to potrafiliście tak wszystkim 
pokierować, te właściwie Kongres 
spełnił swoje zadanie. Chciałbym 
podkreślić bardzo koleżeńską 1 
serdeczną atmosfer, na Kongresie 
oraz wysoki poziom referatów i 
dyskusji. Nawet najtężsi fachowcy 
przekonali się, te w większym gro­
nie można się Jeszcze wielu rzeczy 
nauczyć**.

Prezes Polskiego Związku Nar­
ciarskiego płk KAZIMIERZ MAL­
CZEWSKI oświadczył:

„Jeszcze nigdy nie epadł na nas 
taki ogrom problematyki szkole­
niowej. Teraz naszym najważniej­
szym zadaniem będzie udostępnię- 
nie zdobytych materiałów Jak naj­
szerszemu gronu instruktorów i 
fr-enerów narciarskich. Uważam, żę 
Kongres spełnił swoje zadanie i 
przyczyni się do znacznego poS- 
niesienia poziomu nie tylko ««kole­
nia podstawowego, ale również 
szkolenia naszych narciarzy wy-
«ynowców.

M. Matcenauer

Tak padła wyrównująca bram ka dla Polonii. Mało plasowany strzał Wspaniałego z 11 me­
trów znalazł drogę do siatki pod bramkarzem Calisii Szkudlarkiem i Czarne Koszule zre­

misowały 1:1. Fot. ,.PS” M. Szymkowski-

i bramka orzeciwnika.
| Pierwsze 45 min. upłynęło przy 
! wyraźnej przewadze gospodarzy. 
• trtóm- często bombardowali bramką 
I Szablińskiego. Wyłapał on kilka 
i bardzo niebezpiecznych bomb Jar­

ka i Stemplowskiego t był bez­
sprzecznie najlepszym zawodnikiem 
w drużynie go^cl. Po przerwie go-

. ępodarze byli nadal stroną ataku-
‘aca. lecz tylko 1eden raz udaio Im 

, się ulokować ptlke w siatce gości. 
| Wypady Olimpii były zawsze groźne 

--- '----- obrona opolskatym bardziej, 
miała jeden

wlak, Waka-ecy, Sikorski. Jarosze- ; 
wleź, Pawlikowski, Adamski, Cir-1 
kowskl III, Szulc, Zieliński, Czer-1 
wlński. :

Pierwsza połowa meczu była | 
bezbarwna: obie drużyny grały 
słabo, tak w Unii ataku Jak i w 1 
defensywie. W tym okresie można । 
bvlo fedvnie zanotować dwie sy- j 
luecje a to w 6 min. kiedy Samol- 1 
czvk uratował Wartę od utraty i 
bramki, wybijając piłkę z linii i 
bramkowej oraz w 22 min. kiedy I 
z kole! słupek przyszedł z porno- : 
cą bramkarzowi Pomorzanina Sojt.1 
od którego piłka odbiła się w; 
pole. ,'

W drugiej połowie dopiero War-, 
ta rozegrała się na dobre. Ze Po- I 
morzanln nie zszedł z boiska z, 
wyż.szą porażką zawdzięcza tylko । 
trzykrotnie słupkom i trzykrotnie 
poprzeczce. Tym niemniej bram- j 
karz toruński trzykrotnie musiał. 
wvląć piłkę z siatki. Warclarze 
pokazali, że umlslą grać w piłkę 
i że umtefą strzelać.

Z drużyny poznańskiej na wy­
różnienie zasługują Godek w po­
mocy oraz Raczyński 1 Kazmucha 
w ataku. Po raz pierwszy wystą­
pił w niej po dłuższej przerwie 
Łuczak, ale trener Wartv zmienił

GRUPA WARSZAWSKA. Hura­
gan Wołomin — Marymont W-v.’S 
2:3 (2:2), Farmacja Tarciiorr.in — 
Leg a Ib W-wa 0:3 (0:1), Bzura Cho­
daków — Varsovia 3:0 (0:0), War 
szawisnka — Lotrik 1:2 (1:0), AZS
AWF W-wa — Okęcia 
(0:U). Znicz Pruszków 
W-wa 3:3 (2:0).

Orzeł

GRUPA LUBELSKA. Budowlani 
Lublin — Technik Zamość 3:1 (2:1). 
Hetman Zamość — Lublinianka 3:2 
(1:2), Unia Lubihi — Stal Poniato­
wa 3:0'(1:0), Orlęta Łuków — Stal 
Kraśnik" 4:3~ro:3). Gwardia Chełm 
— Motor Lublin 1:2 (1:2).

GRUPA BYDGOSKA. Zawisza Ib 
Bydgoszcz — Chojnlczanka 1:2 (1:1), 
OHmma Grudziądz — Kujawiak 
Włocławek 0:1 (0:1). Stal Włocławek 
— Wisła Grudziądz 2:1 (1:1), Cuia- 
via Inowrocław — Budowlani Bydg. 
2:2 (0:1), Brda Bydgoszcz — Celu­
loza Włocławek 0:4 (0:1), Unia Wą­
brzeźno — Gwiazda Bydgoszcz 1:1 
(0:0).

Stal Sosnowiec traci kolejny punkt
w grupie południowej

Sprawiedliwy 
podział punktów 

w Lipinaeh
RATOWICB JL4. (tel............

przód I.ipiny — Stal Sosnowice 1:1 
(0:1). Stal zdobyła prowadzenie ze 
.strzału Uznańskiego w » min. a w 
47 min. wyrównał Bltner. Sędziował 
Brachacki (Wwa). Widzów ok. S tył.

NAPRZÓD: Słomka, (Stachakl, 
Wożniak, (Bltner), Duda, Salomen. 
Więcek II, Wlęeek I, Halemba, Me­
szek, Kasprzyk, Janik, Spyra.

dyna bramkę dnia. Od tej chwili , we* że ma do czynienia a pnodos
Piast wzmacnia tempo niemal
przez 40 minut przesiaduje na polu 
karnym Unii. Niestety a*ak nie po-
trafił wykorzystać tej prrewa 
Piast zszedł z własnego boiska

I konany. (ż)
1-

STAŁ: Machnik, Skiba, Śpiewak. 
Masłoń, Ząhczyński, Jochemcsyk. 
Myga, Wola, Uznańskl, Majewski, 
SmilowskL

Piłkarze Naprzodu zaprzepaścili 
okazję zdobveia 2 punktów. W 80 
minucie Więcek II nie wykorzystał 
bowiem rzutu karnego podyktowa­
nego za rękę Jochemczyka. Więcek, 
który świetnie grał przez cały mecz 
nie popisał się przy jedenastce, 
itrzelając o dobry metr ponad 
bramką.

Naprzód ani przez chwilę nie miał 
respektu dla byłych I-ligowców, na­
wiązał z nimi równorzędną grę. miał 
nawet okresy wyraźnej przewagi, 
przeprowadzał groźne ataki załamu­
jące się na Machniku. Najgroźniej­
szym napastnikiem Naprzodu był 
lewoskrzydłowy Spyra, którego każ­
da akcja nosfa w sobie zarodek 
bramki. W ataku Stali wyróżnił się 
Uznańskł, który oprócz tego, iż do­
brze grał w polu, popisał się efek­
townymi nożycami, którymi zdobył 
bramkę.

Mecz stal na nadspodziewanie do­
brym poziomie. Obie drużyny za­
grały z werwą, ze znajomością pił­
karskiego fachu. Zespołem minimal­
nie lepszym była Stal, Naprzód zaś 
braki w wyszkoleniu wyrównywał 
ambicją i wolą zwycięstwa. Wynik 
meczu sprawiedliwy i odzwier­
ciedla przebieg gry.

Piast Gliwice pokonany 
na własnym boisku

ze: swoich słabszych W P° 20 min” n)e e.° swolcn •«o»»®»’ | narazić na ewentualną kontuzję 
w drużynie gospodarzy wyróżnić । ^zed J!Xczem * Poznańskim Le- ------»_•—..a— -v । enem, (oi)

GRUPA ŁÓDZKA. Budowlani 
Łódź — Boruta Zgierz 2:3 (0:2). 
Widzew — Start Łódź 1:1 (1:1), Ko­
lejarz Łódź — Włókniarz Pabiair- 
ce 2:1 (0:1), Włókniarz Zgierz — 
Stal Radomsko 1:0 (1:0), PTC Pa-

dni.

należy Jarka i stemplnwckiego w
; ataku, oraz Blauta w pomocy. Tego 
• ostatniego piłkarza polecamy uwa- 
; dze kanitana PZPN.

W drużynie gości poza wspom- 
? nianym Szablińskim jako groźny 
> napastnik zaprezentował sie Kalet. 
; W obronie doskonale eagrał Zamy-
• «łowski i HoryńskL

w. soppa

Anglia najlepsza 
na Wyspach 
Brytyjskich

blanlce
Lechla Tomaszów 
(1:1).

WKS Wieluń 4:4 (1:!).
ŁKS Ib 2:1

GROTA ZAGŁĘBIOWSKA. Stal 
Poręba — Sarmacja Będzin 2:0 
(1:0), Zaglęblanka Będz n — Victo­
ria Częstochowa 1:0 (0:0), Warta
Zawiercie Stal Myszków

niklem tabeli. Legia nastawiła się

po-

Szombierki 
no równi pochyłe) 

I zasłużone zwycięstwo 
Mielca

kania tylko dwoma napa*tnikami w

■ Po słabe] grze 
Śląsk wygrywa 

z Piastem
macje defensywne.

Widząc JeSeak, że „diabeł nie taki ^-,1;w' 
straszny Jak go malują" ruszyła Le- i

WROCŁAW, 12.4. (tel. wt). gtąsk 
‘Piast Nowa Ruda 3:1straszny Jrt go midują ruszjia ue-1 (1;Oł Bramkl 7dobyll dla Śląska w 

gia po pewnymi ezaMc peln. piątką 3 mtn SlnaJd(ir w 80 i 86 min. 
do przeciwnatarcia 1 wówczas zdo- KrawiarXi d]a p!asta w gg 
była prowadzenie. Bronili go kros- Gojny. Sed-iował siarp z Krako- ooawuet* slriiforyntA nfl *■ IT11B- ETV. -__ 1 r_  «o aaanianie skutecznie do SB mis. try* wa. Widzów 7.000,

Ti'?' "y™ operowaniem pliki aa poia
?.***. M ? 3 i przeciwnika, dać okres wytchalosda

Stall strzelili Tobolik t i Waleska. 11,..22-. a.r.o.rwie
dla Szombierek .Sladek. Sędziował | J j(j
Markowiea (Olsztyn). Widzów ok.!

demonstrując w dalszym ciągu, i “ŚLASkT Skrzypczak, Cleszowiec, 
rozsądek i spokoj w grze, zwłaszcza Urbańczyk, Manowski, Marks, Ka- 
w momentach, kiedy trzeba nylo (czmarek. Jurecki, Sznajder, Ba- 
zwolnić tempo względnie nnuejęt- | Mn (Heller II), Kowalski, Krawlarz. 
nvm operowaniem pliki na polu p'*".

1.000. j
SZOMBIERKI: Mainka, Peszka,1 

Działacz, Priedek, Sociera, Kokot. > 
Mencel, Sobek, Pilok, Kuezera, Sta- : 
dek.
. STAL: Myaiak, Grzeiko, Bielec­
ki, Gaj, Mllga, Król, Gazda. Wałe­
cka, Tobolik. Budek, Kapuściński.

Piłkarze Szombierek znaleźli się 
niespodziewanie w sytuacji, do któ­
rej absolutnie nie pretendowali

Bezbramkowy mecz 
w Knurowie

PIAST: Filipiak, Bąk, Kajdański, 
Cecot, Zaranek, Spengel, Rlzlar, 
Książek II, Szymura, Gojny.

Piłkarze śląska zagrali słabo, 
szczególnie w linii ataku. Formacja 
ta zupełnie sie nie rozumiała 1 po­
szczególni gracze prześcigali sie 
w marnowaniu doskonałych sytu-

LONDYN, 12.4 (obst. wł.ł. Turniej 
piłkarski o mistrzostwo Wysp Bry-, 
tyjsklch wygrała Anglia, zwycię- j 
żając w sobotę Szkocję 1:0 (0:0).; 
Jedyną bramkę meczu zdobył w 59 । 
min. gry młody napastnik Manche- 
ster United — Bobby Charlton.

Turniej z udziałem 4 federacji 
brytyjskich: Anglii, Irlandii Pin., 
Szkocji | Walii zakończy się osta­
tecznie w przyszłym tygodniu spot 
baniem między Irlandią i Walią, 
niemniej żadna a tych reprezenta­
cji nie jest w stanie odebrać An­
glii pierwszej lokaty.

Oto aktualna tabela:
1. Anglia 4:3 »:S
3. Szkocja 3:3 5:3
3. Irlandia 3:2 S:S
4. Walia i:» 2:5
Podcaas sobotniego «potkania, ka­

pitan drużyny Anglii — Billy 
Wright obchodził jubileusz 100 wy­
stępu w reprezentacji. Wright za­
grał bardzo dobrze i po meczu ko­
ledzy wynieśli go na ramionach do 
szatni.

(2:0), Płomień Milowlce — Kolejarz 
Sosnowiec 2:0 (1:0). AKS Niwka — 
RKS Raków 0:1 (0:0).

GRUPA BIAŁOSTOCKA. Mazur 
Ełk — Gwardia Białystok 4:2 (1:0), 
Puszcza Hajnówka — Pogoń Łapy 
2:1 (0:0), Tur Bielsk Pódl. — Ogni­
sko Białystok 2:4 (1:3), Sokół So­
kółka ~ Wigry Suwałki 1:2 (0:2).

GRUPA KIELECKA. Ruch Skar­
żysko — Proch Pionki 2:0 (1:0). 
Błękitni Kielce — KSZO Ostrowiec
3:0 (0:0), Broń Radom Granat
Skarżysko 2:0 (0:0), Naprzód Ję­
drzejów — SHL Kielce 4:3 (2:2), 
Star Starachowice — Badomlak 0:1 
(0:0).

GRUPA WROCŁAWSKA. BKS 
Bolesławiec — Pafawag Wrocław 
3:4 (2:2), Lechla Dzierżoniów — 
Olimpia Kowary 1:0 (1:0), Kabewlak
Legnica Orzeł Ząbkowice 3:1
(2:0), Odra Wrocław — Garbarnia 
Chojnów 0:2 (0:2), Górnik Wał­
brzych — Nysa Kłodzko 1:0 (0:0), 
Slęza Wrocław — Bielawianka 1:3 
(0:2).

przed rozpoczęciem rozarywek.
Śmiało można powiedzieć, iż dru­
żyna ta znalazła się na skraju prze- I
p*aści i że nic nie przemawia za tym, 
by mogła w najbliżaaym czasie wy­
windować Bię i dolnych rejonów 
tabeli.

Szombierki z meczu na mecz gra-

KNOTÓW 1Ż.Ł (tel. W5-L Coneor- ! 
dia Knurów — Stal Raeszów 0:0.' 
Sędziował Pankiewlea z Wrocławia. ; 
Widzów 4 tys.

CONCORDIA: Horn. Mnsiollk. : 
Zgolik. Sikora, Werner, (Bujaki, i 
Grychtoł, Kuś, Wolny, Wilczek, Bu­
jak. (Burek). Hajn.

STAL: Skiba. Witerkaniuk. Ski­
ba 11, Wojka, Jurkiewicz, JezżńskL 
Poświat, Świerk, Wiśniowski, Mi- 
tyszezak, Wiśniewski.

ją słabiej. W- dodatku kierownictwo 
straciło głowę i nie może dać sobie 
radv ze składem, wystawiając za­
wodników. których forma nie u- 
prawnia do gry w pierwszej druży- : 
” Na tle słabych Szombierek zwy- > 
ciężcy zaprezentowali, się dość do- { S „L

Rekord Polski Kriezego
i świetne wyniki pływaków
WARSZAWA, iłi (oboL wte).

lekkiej przewadze Concordii. Po Dwudniowa pływackie mistrzostwa 
przerwie Stal grała z trzema za- stolicy, jakie odbyły się na pły-
wodnikami ataku 1 broniła się przed 
ostrymi atakami ConcordiL która w

procentowych okazji do strzelenia

walni w Pałacu Kultury i Nauki 
poziomem wielu konirarenćjt prze­
wyższyły... zimowe mistraoatwa 
Polski, które tydzień temu obaer-

Poiwiat

GROTA SZCZECIŃSKA. Sw!t
Śkolwin — Osadnik Myślibórz 2:0
(0:0), Czarni Szczecin Czafni
Słupsk 0:2 (0:0), Gryf Słupsk — Ina 
Goleniów 3:1 (2:1), Darzbór Szcze
clnek Łechta Szczecinek 6;4
(2:3), Pogoń Barlinek — Gwardia 
Koszalin 2:1 (0:1), Bałtyk Koszalin
— Arkonla Ib Szczecin 1:5 (1:2). ’

GRUPA RZESZOWSKA. Stal Sta­
lowa Wolt — Czuwaj Przemyśl 5:0 
(3:0), Krośnianka — Resovia 1:0 
(0:0). Polonia Przemyśl — Górnik 
Gorlice 4:1 (2:1), Stal Dębica — 
Stel To Rzeszów 0:1 (2:1), Legia Ib 
Krosno — Polna Przemyśl 0:3 (0:1), 
Sanoczanka — Czuwaj Łańcut 2:0 
(1:0),

’ stałymi pływakami wzrastżła. Krie­
ze uzyskał ».M,3! Pstrokoński i 
MrówczyiWlel też popłynęli na me­
dal. Oby tak dalej.

Wyniki: kobiety - 1H m dow.: 
1. Aluchna (Polonia) — 1.14,1, 2. So­
kołowska (Lagla) — 1.15,0; 400 m 
dow.: 1. Werakso (Polania) — 
0.02,0. 3. Markiewicz (Legia) — 
0.20,5; 100 m klas.: 1. Jerowa (Le­
gia) — 1.30,8; 2. Skrzynecka (Po-
Ionia) — 1.34,3; 300 m klas.; 1. je­
rowa — 3.00,9, 3. Skrzynecka —
3.18,9; IM m mot.: I. Aluchna (Po­
lania) — 1.23,1, 3. Markiewicz (Po­
lonia) — 1.38,5;

mężczyźni; 100 m dow.: L A- 
luchńa (Legia) 59,0, 2. Skoźkiewtcz 
(Varsovia) — 1.00,5; 3. Leśklewicz 
(Polonią) — 1.00,7; MO m dow.: 
1. Lutomski (Legia) — 4.42,4, 2. Sko- 
śklewlcz (Varsovia) — 4.58,4, 3.
Wyaockl (Legia) — 4.59,3; 100 m 
grzb.: 1. Sambala (Legia) — 1.08,0, 
2. Cichocki (Polonia) — 1.09,8; 100
m klas.: 1, Dęrentowlez (Legia) — 
1.15,6, 3. Kullcftl (Sparta) — 1.16,4; 
200 m klas.: 1. Kullcki — 2.51,4, 
2. Jasiński (MKS) — 2,52,4; 100 m 
mat>: 1. Fstrokoński (Legia) — 
1.05,5, 3. Kaczyński (Legia) _ 1,06.0, 
3. Krieze (Legia) — 1.07,3; 200 m 
mol.: 1. Krieze — 3.38,3 (rekord 
polski), 2. Pstrokoński ~ 2.37,3, 
3. Mrówczyński (Legia) — 2.38.7.

W międzynarodowym turnieju 
skoków do wody skoczkowie zdo­
byli następujące ilośei punktów:

trampolina: 1. Dalesćh (NRD) — 
123,35 pkt. 3. Kowalewski (MKS) — 
130,37, 3. Piekutowski (AZS AWF) 
— 113,51: wieża: 1. Kowalewski — 
119,88 pkt, 3. Daleseh — 112,21. 
3. Paszek ■ (Legia) — 103,43.

wowaitfmy w Bytomiu. Ba! Przy- 
niosły jeden niezwykle wartościowy 
rekord PóIolH na 20a m mot. Ale

Podobał ."7 P«ede“w„y,t: j Skiha, w Coneozdii GryeRtoł, Bujak . po kole!, 
kim atak, który aczkolwiek grał i * Mu«oiik. w sobotę Bernard Aluchna pły-
nad wyrąz wolno, to Jednak potrą- • ; nąc bez Mroczkowskiego 1 przez to

-----------'-'r -------------- może bardziej spokojnie, osiągnął 
wartościowy ezas na IW m dow. —

brze.

fil przeprowadzić akcje, noszące w
■obie zarodek bramki. Stal wygra- Walter nadal przegrywa ta więe Jak najbardziej zasłużenie, i hmmwi y w w
Najładnieiszą jednak bramkę spot­
kania zdobył Slsdek z Szombierek. । - 7,.,T
wvkorzvstując idealne podanie w ; T.
uliczkę. Mecz stał na przeciętnym

RZESZO .F 1L4 (UL wL). Witter

GLIWICE 12.4 (tel. wł.). Piast Gli­
wice — Unia Tarnów 0:1 (0:0). 
Bramkę zdobył w 54 min. Guzy, 
Sędziował Ratajczak (Opole). Wi­
dzów 4 tys. , ,

PIAST: Stein, Rabek, Mielnik. 
Laska, Heller, Swierkót, - Skubaea 
Kraiczy, Dera, Mańka, (Kaey), 
Hein.

UNIA: Czekanowski, TyUttmk. 
Białas, palemba, Gusy, Nowak, Pu- 
ciewicz, Czarnecki. Rusinek, Dubiel, 
Spodzieja.

Zawiedziona 4-tysięczna publicz­
ność opuszczała miejski stadion w 
Gliwicach. Tak grającego Piasta 
jeszcze, nie oglądała. W szczególno­
ści nie popisał się atak, Jrtóry hle 
mógł zdobyć się na. skuteczny strzał. 
Unia Tarnów od pierwszej ehwili 
nastawiona była na defensywę, gra- 
lac trzema zawodnikami w ataku. 
W II połowie sędzia dyktuje rzut 
wolny, z którego Guzy zdobywa je- I

poziomle. B.

Dobra faktycznie gra 
da|e remis Legii Krosno

> Bramki zdobyli: 5 min. i a? Młehal-

KRAKÓW 18.4 (tel. wt.). Wawel 
Kraków — Legia Krosno 1:1 (•:!)- 
Bramkę dla Wawelu zdobył w S® 
min. «zola, dla Legii w 41 min. Sko­
wronek. Sędziował Spychalski z Ło­
dzi. Widzów ok. 4.000.

WAWEL: Pajor, Krzyżanowski, 
Kaszuba, Kołodziejczyk. Kremen- 
towskl, Grabowski, Słysz. Szola. 
Kulak, Danielowskl, Miller.

LEGIA: Kilar, Szajna. Kauder. 
Cienkała, Kloc, Matełowskl I, Kor- 
dyś, (Matelowski II), Sołtysik, Sko­
wronek, Kołodziej, GbyL

Niewiele jest drużyn ligowych, 
które potrafiły zademonstrować ty­
le rozsądku i myśli w grze, ile zes­
pół krośnieński. Zdając wW’ spra-

«ki z wolnego. 78 min. J 89 mm- 
Urbas, dla Unii 38 min. Feliks « kar­
nego. Sędziował Mareiaiak s Łedzl. 
Widzów 5 tys,

WALTER: Baudelak, Kubacki. Ma­
zur, Lupa. Jacek, Sulkowski, Fe­
liks, Srewe, pradek. Mierzwa, Bie­
la».

UNIA: Kostka. Link, Kusz, Ki­
tel, Boczek, Kokot, Żaczek, Lazar, 
Urbas. Michalski, Mrazek, (Moik}.

Beniaminek n ligi rzeszowski 
Walter w dalszym ciągu przegry­
wa. Obserwując wczorajsze spotka­
nie z Unią Racibórz jeszcze w 7S 
min. byliśmy przekonani, że tym

najmniej zdobędzie jeden punkt. W

Właśnie minucie Urbas zdobył pro­
wadzenie dla UniL W drugiej poło­
wie uległ kontuzji stoper Waltera 
Mazur, przez co defensywa gospo­
darzy została osłabiona. Wykorzy­
stali to goście, podjęli tempo 1 zdo­
byli dwie dalsze bramki*

5M, ■ startujący w sztafecie
<X1M m zmień. Jerzy Mroczkow­
ski miał — 51,4.

Na 100 m mot. mężczyzn nie 2!«- 
wił zię na pływalni mistrz ł rekor­
dzista Polski — Jerzy Gzyi. Szko­
dę, może byśmy oglądali jego po­
rażkę, albo bardzo zacięty pojedy­
nek. gdyż Jeden z najbardziej u- 
talentowańych młodych delflnlotów 
— Wojciech Pstrohońśki Z Legii, 
zwyciężając Raczyńskiego, popłynął 
świetnie I uzyskał doakońały czas 
— 1.05,5. Zodemonstrował przy tym 
nieomalże nienaganny styl delti- 
nawy.

Jan Lutomski, o którym w By­
tomiu mówiono, że jest przetreno­
wany. zdeklasował w niedzielę 
swych przeciwników, mająe nad 
następnym na mecie Skośklewir 
ezem 25 metrów przewagi I w na­
grodą b. wartościowy wynik na 
MO m dow. — 4.42,4.

Edward Krieze, starym zwycza­
jem nie narzucił wielkiej szybko­
ści i wyścig na 200 m mot. nie 
zapowiadał z początku nowego re­
kordu Polski. Ale im bliżej mety, 
tym przewaga Kriezego nad pozo-
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Baletnice do baletu
na boisku trzeba grac Nr 57 (3290) Warszawa 13.IV. 1959 r

i ♦Tylko Strzykalski i Lerch

UWAGA NA LERCHA

Nawet pluszowy miś 

zapłakał nad taką grą
iw

WARSZAWA, 12.4. Legła 
^.wa — Ruch Chorzów 3:1 
(0:1). Biamki zdobyli: dla Legi! 
Bryehczy w 56 i 76 min. oraz 
Szmidt w 58, dla Ruchu Lerch 
w 37 min. Sędziował inż. Bler- 
nacik z Krakowa. Widzów olc 
15 tys.

LEGIA: Fołtyn. Grzybowski, 
SlabnszowskI, Wożniak, Strzy­
kalski. Zientara, Gadecki (Hli- 
wa), Bryehczy, Szmidt, "Pę­
dzlach, Nowak.

RUCH: Wyrobek, E. 'Pohl, 
Siekiera, Pało. Nieroba. Pieda, 
J. Pohl, Suszczyk, Lerch. Cie­
ślik (Piechaczyk). Bochenek.

Stolica nie może się doczekać 
meczu stojącego na dobrym po­
ziomie. Wina w tym przede 
wszystkim Legii, która jakoś 
stanowczo za wolno się rozkrę­
ca. W zespole wojskowych 
tkwią niewątpliwie duże możli­
wości, ale jak dotychczas pra­
wie zupełnie nie wykorzystane 
Dzieje się to n!e tylko dlatego, 
że napad warszawiaków, mają­
cy być niejako ich linią popiso­
wą, stanowi nadal piątkę nle- 
zgranvch indywidualistów, ale 
również dlatego, źe niektórzy 
zawodnicy Legii nadal nie 
dają z siebie maksimum wy­
siłku. U niektórych wypływa

Frzei wspomniane pierwsze ¢01 
godziny gry nie padl na żadną 
bramkę ani Jeden celny strzał. Sy­
gnał do natarcia dal dopiero w 30 
min. Nieroba. Strzelił celnie z da 
lęka, a zaraz po nim z dogodne; 
pozycji Cieślik trafił bramkarza 
Jeszcze raz strzelił z daleka bez 
powodzenia Nieroba I... Ruch uzy­
ska! w 37 min. zasłużone prowadzę 
nie ze strzału Lercha.

Gola mógł Już o ułamek sekundy 
wcześniej zdobyć Cieślik, Getard 
przerzucił piłkę ponad wybiegają 
cym z bramki Fołtynem, ale nie 
przewidział, że w przeciwnym rogu 
opuszczonej bramki znaldzle się 
Woźniak. Legionista wybił piłkę 
głową w pole, ale groźnej sytuacj' 
nie zażegnał. Józef Pohl scentro 
wał natychmiast do środka, skąd 
Lerch głową zdobył nieuchronna 
bramkę.

Jrdynków pod własną jak I pod 
bramką przeciwnika, on wresz­
cie przytomnym zagraniem z 
rzutu wolnego przyczynił się do 
zdobycia przez Legię prowadze­
nia. Znacznie gorzej grał jed­
nak na lewei stronie Zientara 
nieustannie wstrzymujący grę 
i niecelnie strzalający.

KWADRANS DOBREJ GRY

Przez kwadrans po przerwie 
dzialiśmy taką Legią, na Jaką

wl 
od

ze słabej w danej chwili formy. 
• - du­u innych — z powodu zbyt 

żego o sobie wyobrażenia.
Piłkarzom Legii wydaje 

że każda drużyna ligowa
»1«. 
po-

winna Im ulec bez żadnego 
„ale". Grają więc bardzo wol­
no, bez specjalnego wysiłku, 
podają piłkę wszerz lub do ty­
łu. nie próbując w ogóle prosto­
padłych podań na dobieg lub 
zaskakujących strzałów. Gra 
jedenastki wojskowych jest 
chwilami zupełnie pozbawiona 
siły przebojowej. A z grą na 
stojąco 1 zaba^kńlemr-’idć!,W 
boiskowe balcthlćó* "o -sukces 
jest bardzo trudno.

dawna Uczymy, tj. grającą szybko 
I zdecydowanie. W 49 min. Wyro 
bek po raz pierwszy chwyta strzał 
Strzykalsklego. Od tego Jednak 
momentu spokojnego żywota mleć 
nie będzie. W 53 min. Nowak strze 
la tuż ponad poprzeczkę, za mo 
ment daleki strzał Grzybowskiego 
Wyrobek z trudem paruje na róg. 
Wyrównanie wis! w powietrzu.

W trzy minuty później jest Już 
1:11 Lewy łącznik Pędzlach ładnie 
wypuszcza Szmidta, ten szybko 
przedłuża piłkę do Brychezego i 
Wyrobek musi wyjąć piłkę z siat 
kl. Za kilka sekund Nowak pudłu 
je z 3 metrów.

Napór Legli trwa. Nie najlepsza 
obrona Ruchu zupełnie tlę zgubiła 
W 33 min. Strzykalski egrekwuw 
rzut wolny. Wszyscy liczą na silny 
je^o strzał, tymczasem Marcel po 
daje na głowę . nieobstaw onemu 
Szmidtowi 1 Legia prowadzi 3:1.

1 ZNÓW „KRĘCIOŁKI”

¢10 się ehybs. stało, że ta rwy 
clęska bramka padta tak szybko 
Wojskowi bowiem znów rozpoczęl 
zabawę; a nie zdecydowana grę w 
piłkę. Bryehczy. który optycznie 
dałć-znmiennle -pracował w gięb: 
poi.i ‘nawiązał znów, jak przed 
przerwa, do'kręcenia- się z piłka 
wokół swojej osi. Podobnie zagry 
wał Zientara. Nie przynosiło to

W defensywie Legii dobre 
momenty miał tytko szybki 
Woźniak. Grzybowski jest na­
dal bez formv W niedzielę gra) 
na prawej obronie, nie pilnował 
jednak swej pozycji, grając po­
za tym nonszalancko i nie zaw­
sze czysto

W ataku okresami dobrze 
grała tylko lewa strona Nowak 
— Pędzlach Ale i z tej pary 
Nowak nastawił się wyłącznie 
na strzały i chodzenie z piłką 
do środka. Udane centry w je­
go wykonaniu należały w nie­
dzielę do rzadkości. Słabiutko 
natomiast grali Schmidt i Ga- 
decki, którego z nieco lepszym 
skutkiem zastąpił Hliwa.

Ruch, mimo porażki I „ugrun­
towania” swej pozycji w dole 
tabeli, zaprezentował się w sto- 
l'cy jako zespól nieźle wyszko­
lony technicznie I grający dość 
szybko. W ataku na dużą indy­
widualność wyrasta młody 
Lerch. który przed przerwą w 
asyście Cieślika, a po przerwie 
sam (gdyż Gerard uległ kontu­
zji I zastąpił go Piechaczek) 
napsul najwięcej krwi zbyt pe­
wnej siebie, a n’e.dnkładnie 
kryjącej defensywie Legii.

Poza Lerchem w zespole cho­
rzowskim nieźle zagrali Niero­
ba I Pieda w pomocy oraz na 
stoperze Siekiera, który n'emai 
zupełnie wyeliminował z gry 
mato zwrotnego Szmidta.

(Lech.)

.W?

koniec pierwszej połowy znakoovtyCieślik (w środku) grał ty’ko pół meczu z Legią Pod
ongiś nasz napastnik uległ kontuzji i został zastąpiony pr-ez Picchaczka 
ślika w ciągu 40 min. gry było jednak dobrej klasy. Obok napastnika

(z lewej) i Szmidt. Fot. .PS” M. Szymkowski

Kilka zagrań Cip- 
Ruchu, B ychc-y

Ł6D2. 12,4., (tel; wM» LKS — Po- 
.oma byłom 0:0,. Sędziował Prąci* 
Krahó”. U i<uc* ok 40 tys

ŁKS: Bem, WaltłaH, Szczepan 
, stus.o Jańczya Sarna, łezier- 
i’, Wieteski, Szymborski, sopo 
.^.•.Kowalec.'.'.' '
POuuii A;. Szymkowiak, Dymar’ 

czyk. Olejniczak, W«daw»ki, Kotjut 
Wlecżó.ek, Krasucki, Sąsiadek 
.tempny Liberca/ Pogrzeoa.

. Trallycii siało się zadość ro 
jonuif jak w latach ubiegłycn. ta 
- wczoral poiędyuek * 7°
mmą Bviom zakończył »le «yi« 
■:iem remisowym Nie byłoby * 
;vm nić dziwnego, udyny o'" 
Irurvnv os'aani',ły ■ *a.ti rezi<ua 

po walce śmluel omoneow ivtułi 
mistrza i wicemistrzu Pol-kt Me 
met-., tak nie bvlo P zez petne Kł> 
minut z boiska wia’o mesamowi 
tą nudą a celne sti za>y obu zespo 
lów można z powodzcn.em policzyć 
na palcach opydwu- rąk; Najslabtę: 
.aciHly linie ofensywne, które nie 
zdobyły «ie nawet choćby na |eii 
ną ładną akcie.

W drużynie aosixidarzy atak ra 
'.ił kompletnym brakiem zgrania 

. Nie ty'ikó slaby lezterskl nie mńgt 
®lę. porozumieć, ze ym sąsladeir 
Wletesklm ale równie' Szymbot 
sltl. który byl. najlepszym w oren 
sywtć łódzkiej nie móeł znaleźć 
•Astralnego tęzyka z. Sopnrkiem > 
Kowhlcem 7danv na własne siły 
Szymborski .ńie.lmćcł .wiele zdzia 
lae Zresztą defensywa - gości gra 
la zupełnie dobrze I trudno było 
by-bardzo wystawić laka* konkret 
na notę naszemu reprezentacyjne­
mu bramkarzowi. Szymkowiaków- 
gdy* nie. miał on prawie żadnel 
rońoty \

Wprawdzie pod koniec meczu 
kledv ?.KS troche prrvcnirMI orze 
chvniua Szymkov iak \-T>aVrnjnh' 
Interweniował ale c/yntł to be? 
w(eki4zecfn waiłku, • c»lv> «strzan 
a’bn mHałv leco bramkę albo bv 
lv a* .nazbyt anemiczne, aby zna 
leźótHroee do siatki.

Ód n’erwszpno -pwlzdka Pnionłe 
orała bardzo ostrożnie I za-’*zt 
jeden' z łączników nr-w-hndz ł u 
<’ii<iirs pomncn”.-om Nalnintef w« 
dorznr, był Kemnny Poza dwoma

przebojami niczym się nie nnp;. 

■ a s.ę p. aes »t. uiw u, ,si.

i j^ciepar.sKiemu w
piej au uospuiiai/,y
paula pava. M.uujuuuinuw 
•arna, Szczeu--iHir len 
.oua< w do.datinych

ia’padu a sieżea Uue Nouaiec me 
potrafili uykorzysiać ich. tra^c 
z reu ły wypracowane przez po 
moc piłKi.

Spotkanie rozpoczęło wzajemni 
padanie się i Uczyliśmy, ze p- 
tvwadrausie lakiei ary nastąp.ą aA. 
eje zaczepne Croao jednak zh-ajm. 
liśmy ai£.- fidyż obydwa zespo v 
robił-’ wrażenie. iak edvuv był n 
|uz knniec sezonu i m v w p 
miały dość Wysinrczy powiedzą ,, 
że w I połowie strzał na bta!p;« 
yymkowiaxa zanotowaliśmy doi 

plero w 17 minucie i nie była i 
jakaś akcja a tylko rzm woin\. 
egzekwowany prze? Siusia z oriu.
•łosci 20 ni Gra była do irto «top. 

nla nudna, że nawet u rycz r. 
przed, meczem kap.tanowi u;
•vlelk1 phiszowv miś jako
•a unnee/czoni' za bramka I en < 

•spuścił ełowe nm chcąc na’r?< 
na niemrawe poru^ama sie po 
oo:s'.<u plt-arzy

Był to naprawdę mecz bez hi­
storii; i niemal wszyscy )eqo akio- 
rzy, z wyjątkiem Widawskieoo, 
Szczepańskiego. Sarny. Jańczylu 
i Krasućklego zawiedli nie tylko 
40 tys. wid*cw,. ale także obserwa­
torów z PZPN.

Mecz poprzedziła mila uroczvs- 
tóść wręczenia Staszkowi Harann- 
wl z raeji zakończenia leco |<a- 
rlerv pilkarskiel cenneco uponm- 
•<u w postaci złoteao wcar,;; To 
»e| urnczvs'cścl Drzed-tawr-kis 
Klubu Dziennikarzy « Łodzi vr«: 
-żvli kapitanowi drnlvnv ŁKS 1 n. 
nót-kowl masko’ke w postaci ni- 
hrzvmieeo phismweEO rmsia BU” 
to 'nalfarlośnielsze i na|wznlo*H 
sze chwile, iakie przeźywallitiT,- 
wczoral na stadion’» w Łodzi.

M. Wójcicki

Pierwsza porażka Gwardii w Rybniku

zapewnił Górnikowi zasłużone zwycięstwo
NależyJak

:!aho na

Ra:

ktAry w 25 
fa ntasiyeznyn'

o przydomku . harpagony" trzeba 
będzie chyba zapomnieć! *

min popsuł

RYBNIK. 12.4 (teł. wł.j. Górnik 
Padlin — Gwardia W-wa 1:0 (1:0). 
Bramkę zdobył h 20 min. Oshzio 
z karnego. Sędziował Ma-c.akow­
ski z Łodzi. Widzów ponad 10 tys

GÓRNIK: Budny (Klaczek). Ucl e- 
rek, Oślizło, Hibner, Bożek. Niedż- 
wieckl, Piaskowski, Dembowy, Ko­
kot, Krawczyk. Dybała.

GWARDIA: Stefan szyn, Mo-awa 
Marusza lewica, Hodyra, Plotrow

RUCH ZDOBYWA 
PROWADZENIE

Ruch zajmuje ostatnie miej­
sce w tabeli, ale w bezpośred­
nim starciu z Legią nie był du­
żo gorszy od zespołu kreowane­
go przed sezonem na mistrza. 
Do przerwy chorzowiahie pro- 
Wadzili nawet 1:0 ze' strzału 
Lercha. który głową skierował 
do siatki dośrodkowanie J. 
Pohla. Na tę bramkę Ruch w 
palni zasłużył. Ślązacy- widząc, 
że Legia niemal przez 30 minut 
zabawia się w nieproduktywną 
grę wszerz boiska I nie potra­
fi się zdobyć na ańi jeden cel- 
n.v strzał, wzmocnili w ostat­
nim kwadransie tempo gry i 
wyzbyli się zupełnie cechują­
cej ich w pierwszym okresie 
gry — tremy.

chluby ani obu „kręclolkom", ani 
drużynie, która traciła przez to 
tempo gry I rytm ataku. Cieszy: 
się mógł t tego tylko Ruch, który 
wobec niezdecydowania przeciwni 

— zawsze w porę uforka. potrafił 
mować swe 
obronne.

Na trzecią 
7« min. Po 
w zdobyciu

niezbyt szczelne szyk1

bramkę czekaliśmy do 
raz drugi duży udział 
gola przez Brychczego

rniał Pędzlach. Podaj on „Ktclemu" 
tak dokładnie na polu kannym, że 
umieszczenie pliki w siatce nie 
mogło, być żadnym problemem. 
'• Legią więc wygrała, ale nie 
wązysby jej coraz liczniejsi 
zwolenjnicy. byli zadowoleni 
Cieszyć może co najwyżej dobra 
od początku sezonu gra Marce­
la Strzykalsklego. On jeden po­
trafił poderwać zespól do ataku 
I włałęiwle zatrudnić groźne­
go lewoskrzydłowego Nowaka. 
Marcel wygrywał większość po-

Bramka Gronowskiego 
nadal nienaruszona

Cracwia - Łediia 0 ; 0
KRAKÓW, 12. 4. del. wl.). 

Cracovia — Lechia 0:0. Sędzia 
Kulczyk ze Śląska. Widzów po­
nad 20.000.

CRACOVIA: Sztuka, Konopel- 
Bk i. Dnrniok, Gołąb, Malarz, 
Jarczyk, Krasny, Banasik, Pro- 
cak, Manowski, Kasprzyk'.

LECHIA: Gronowski, Kusz, 
Korynt, Lent, Szyndlar, Kaleta, 
Wieczorkowski, MusiaL Frąc­
kiewicz, Adamczyk, Rogocz.

Od 40 min. „kontuzjowa­
nych” Banasika zastąpił Satora, 
a" Lenca Gaworkiewicz z tym, 
że w Lechii nastąpiły przegru­
powania, a mianowicie Szyn­
dlar przeszedł na pozycję lewe­
go obrońcy, a Musiał na po­
zycję prawego pomocnika.

Najpierw .proszę zanotować 
w „Skarbcu PS”, że w sobotę, 
11 bm, obrońca Cracovi Szym­
czyk zmieni! stan cywilny i że 
w poniedziałek ma się zameldo­
wać do służby wojskowej w 
Warszawie. — Kierownictwo 
Cracovii postanowiło nie żamą 
cać' mu miodowych dpi I nie 
wstawiło go do składu. Teraz 
druga informacja — dla sympa- 
tyków drużyny gdańskiej: ża­
den z napastników Cracoyll nie 
zdołał zmusić Gronowskiego do 
fca®itulac.ii — toteż . frapujące 
kibiców gdańskich pytanie: Kto 
będzie tym pierwszym?- jest 
w dalszym ciągu aktualne. '

Jeżeli tak dalej pójdzie, to 
kto wie, czy Lechia nie wyrów­
na. a może nawet pobije rekord 
lig angielskich i włoskich; kie­
dy to na czele tabeli niistrzow- 
skiej kroczyły kluby, które bądź 
zdobylv tylko jedną bramkę," a 
rnialy zdobytych 8 — 10 punk­
tów. , . -.7 , ■

Następna Informacją flja ka­
pitana związkowego’ PŻPN: Mo­
że on bez wahania pówiefzać w 
dalszym ciągu trudny posteru-

nek środkowego, obrońcy Koryn­
towi, a Gronowskiego mieć w 
odwodzie, gdyby 'popularnemu 
„Szymkowi” coś złego, się sta- 
Io>‘ Alei'jednocześnie inna przy 
jemna'informacja dla kapitana 
sportowego PZPN: Powinien on 
koniecznie wpisać dó swego ka­
pitańskiego ■ nótesu" dwa nowe 
nazwiska: Sztuki i Durnioka.

.Stoper-- Cracbvii- we wszyst­
kich- tegorocznych -spotkaniach 
mistrzowskich' otrzymywał naj­
lepszą ocenę, w meczu z Lechią 
zasłużył na nią również. Sztu- 
ka przed' tygodniem zadziwił 
wszystkich w Warszawie swoją 
wysoką - formą,. potwierdzając 
ją podczas meczu z Lechią. 
Kapitalne były zwłaszcza jego 
obrony „główki” Frąckiewicza i 
woleja. Wieczorkowskiego.

Gronowski raz tylko - miał 
możność wykazania 1 wysokiego 
swego, kunsztu bramkarskiego. 
Było, to .w 28 minucie,- kiedy 
Krasny ucjekł Kalecie,' dobrze 
śćentrowa) dó środka, a Ma- 
nówski rąbnął z woleja w sam 
róg bramki. Kiedy wszystkim 
się wydawało, źe za ułamek se: 
kundy piłka znajdzie się w 
siatce, Gronowski,, który raczej 
przygotowany był ' na, .strzał 
Krasnego; skoczył jak -pantera 
w przeciwny róg, bramki i wy­
bił jpiłkę: ; '

Takich momentów emocji nie 
było jednak »dużc w spotkaniu 
o którym -mówiono, że zmierzyły 
się w nim dwie żelazne defen­
sywy. Gdańscy mistrzowie de- 
fęnsywy “zaskoczyli. Kraków 
śmiałymi i energicznymi ataka­
mi, z których niektóre miały 
,,tropikalną” atmosferę. Ale ta 
tropikalna atmosfera szybko mi- 
rięła.-a.mecz przypominał raczej 
nuodą wiosenną sałatę, bez od- 
poiviiidtliej przyprawy.

' St. Habzda

Prawy - obrońca Ruchu-E. Pohl (z lewej) miał trudną przepra­
wę z szybkim lewoskrzydłowym Legii Nowakiem i jego 
łącznikiem Pędziachem (z prawej). Mecz wygrała Legia 3:1. 

■ Fot. „PS" M. Szymkowskl

skl. Wudarczyk, Gawroński. Flak. 
Machorek. Ł Szarzyński. Baszkie­
wicz.

Pozycja przodownika, wysoka 
stawka meczu, jak równ et 4 człon­
ków kadry w d użynie warszaw­
skiej. byty owym maqnesem. który 
przyciągnął na stad on rytmick- 
obawie komplet widzów. Wśród pu­
bliczności przeważała» opinia; 
twardo i n eustepliwie tu ahcy ra 
dltniante podetną wreszcie skrzy­
dła I derowi. Tak też s»ę sta^o. Gór- 
n!k po raz p erwszy w Hsto^i» 
kontaktów licowych z Gwardią, 
zwyciężył zespół warszawski.

Wygrana co^porfarzy Jest Jav 
najbardziej ^ashiźona Tylko wie! 
kjpm’1 «rezę.4cbi mocą zawdzięczał 
cn- cie n’ska porażkę.

O wv?qzo^ci Górnika ew^adrzy 
n’c tyP o przewaca w polu a!e 
dwie njr-j wybite przez. Morawę 
Marrjsz’ iewicza z linii bram^owet 
nie licząc Jnż mniej cro^nveh 
tnarji 7 których niejedna ..pa 
cl-niMa’* bramką.

Górnik zawdzięcza swój sukces 
n’e tylko wZetHeJ ambiep. lak?

r*e poprżfh'71'r I qł:>pp’<-
«• i ył nie • kioertty a 7 

po pr/ehyfel f’«oroblc 
nie doszedł je^zere do «siebie.

PRZEBIEG GRY

Spotkanie mimo >r,nie stało n° 
lobrym poz’nm’e bytu do<r żywe 
i chwilami emoNnnujące szczeghb 
nre-ffdy prz-rK ali górnicy Wów 
-ras defrn^yna G'1 ardh ni’a‘a prtł 
nr» r- co oob0»y a cir'an:szyn zwi

Ra^linfanie od początku spotka 
n:a przcjeH Inicjatywę, atakują» 
? ver'8 bt-amkp Gwardii T’>ż w 2' 
min ery po centrze Kokota I <io 
hftre Demhowpgo Morawa wybija 
pT--e z HnH bramkowi Gospoda

Przyciskają, oblrsając ■'.ni^ 
i stannfe bramkę Stefaniszyna. 7a

stanowi» resppł baedz ej wy ówna 
ny. Dobrze bren ł Budny. Fwietn’» 
zaorała cała t-ój^a obronna. De­
fensywa Gó n’l<a grała może rby» 
ostro, ale swoimi twa-dymi. sku- .. ....
tecznymi inte-wenclam’ ob-zydziłal ='a!n W 20 n- n. w foku ood b-am- 
zupełnie życie napastnikom Gwar-1 ka Gwardii, sędzia dopatrule sie u

rlobrdzln prowadzenie. Tak się Je':

towych w poprzeczkę, słupek i tu 
koło słupka.

W 70 min. ąry schodzi z bois- 
ontuzjowąny-Budny a Jego mie 

sce zajmuje Klaczek. Końcowe m 
nutv należą znów do gospodarzy 
W 80 min Dybała będąc sam na 
<atn ze Stefaniszynem. strzela « 
słupek Mimo usilnych wys lkov 
zei-stiony. napąsi.uików,.gospodarzy 
dążących d<? podwyższeń a wynmu 
rezultat.' nlezUlegar-zmlanie. -,

Zb gnlew Mejcr

Foictk
3 _ Dybała. Liberda, 

Szmidt
2 — Szymborski. Snpn- 

rek. Kasprzyk, Pohl. Kem- 
pny Trampisz M e tnczek. 
Flak. Manowski, Bryehczy, 
Kalinowski

1 — Starhow:cz. Nowak. 
Gawlik, Kowalec. Adam­
czyk Krasny. N. Nurt liw­
ski, Komasa, Frąckiewicz, 
Kpsmęiny II. Baszkiew ez. 
Jankowski, Lcntner, Lerch, 
Oślizło, Piątek.

Co się dzieje z Wisłą?

Górnik wygrał 4:0
5 fi

dii.
Bez zarzutu pracowała para po 

mocników — Botek i Niedźwiecki 
zasilajac kolegów z napadu celnr 
ml podaniami. Dobrą notę wysta 
wid należy również piątce ofensyw 
nej gospodarzy Napastnicy- Górni 
ka dobrze kombinowali w polu, za 
wodzili jednak pod bramka Stefa 
olszyna nie mogąc uwidoczni' 
swej przewagi cyfrowo. Oczywiści- 
pierwsze skrzypce należą się ruta' 
Dybale 1 Kokotowi. Im to wlaśnw 
zawdzięcza Górnik ewoje zwycię 
stwo.

Osłabiona brakiem dwóch czoło­
wych zawodników Gwardia, zagra­
ła ba-dzo słabo. Dotyczy to szcze­
gólnie -bocznych obrońców Jak i 
pary młodych pomocników, któ-zy 
mimo szczerych chęei, nie mool* 
sprostać zadaniu' w"trudnym me­
czu lipowym.

Również 1' pozostali gracze spe­
cjalnie sie nie popisali. Może jest 
to chwilowa niedyspozycja drużyny 
warszawskiej, faktem jest Jednak 
że aktualny przodownik ligi gra 
swoja rozczarował w tej chwili nie 
fest to zespół,' który załamywał 
przeciwnika huraganowymi ataka 
mi. imponował świetną grą skrzy 
del i celnymi strzałami z każde;

Matuszkiewicza rozmyślne] reki na

pozycji.
Gwardia straciła wiele na bojo

polu ka^hynv I -za chwilę Oślizło 
silnym st'za’em zdobywa b amkę.

Górnicy zachęceni prowadzę 
nfem coraz śmielej nacierają W, 2 
min później Kokot oswobodziwszy 
sie 2 obrońców Gwardii,' z 5 me­
trów ostro strzela ale Stefanlszyn 
wspaniale broni. Przewaca ,• Górni 
’-*a jest coraz wyraźniejsza.. W 27 
min Dybała “wykonuje.-rzut rożny 
^tefaniszyn mija się z -piłką i Ma< 
Tyszkiewicz ratuje beznadziejną 
wprost śytrację; wybijając piłkę z 
linii bramkowej.

Atak radlińian rozegrał się ńa 
dob ę, a wszędobylski Dybała I Ko­
kot są nieuchwytni dla obrony qo 
ści. Stoper Maruszkiewicz gra 
grubo ponad normę, aby zapobiec 
nieszczęściu.. Gwardia próbuje się 
od czasu do czasu odgryzać, ale 
atak pozbawiony celnych . podań 
rzadko może stworzyć jakąś 'groź­
niejszą sytuację na przedpolu Ra­
dlina. Zresztą goście atakują wy 
sadami, w które najwięcej wy 
siłku wkładają Baszkiewicz, Macho­
rek i Z. Szarzyński. Ale 1 oni nie 
mają wiele do powiedzenia, gdyż 
defensywa Górnika gra bardzo u- 
ważnie.

Po zmianie stron. Górnik nadal
warów xraicaw ua w.-j itrzymuje przewagę, tylko akcje 

woścl. Widać to było wyraźnie w । jego napastników nie są juź tak 
spotkaniu z twardo srającym „,i.-i.„

kom swój styl gry. Przy takiej grze

Owacje kibiców szczecińskich 

po zwycifstwfe Popm 3:0 
nad bydgoską Polonią

SZCZECIN, «.4 (tel. wt). Pogoń 
Szczecin - Polonie Bydgoszcz, 3:9 
(0:0). Bramki: Kalinowski w S I 
54 min. oraz Piątek w W min. Wi­
dzów- około 25 tys. Sędziował Ka­
nia z Kątowlc.

POGOŃ: ' Konarzki, Leszczyński, 
Nowacki. Ksol, Przybylski, Jabło­
nowski, Mielniezek, Słowiński; Ka 
linowski, Piątek, Jaworski. _

POLONIA:' Burchardt; Dziadek. 
Baniek, Murzyn, Jędrzejczak, Cir- 
kowski, Stachowicz, Kowalski; Kar­
kowski, Armknecht, Komaąa;

To, co się działo po niedzielnym 
zwycięstwie Pogoni nad - bydgoską 
Polonią przypominało Zeszłoroczne 
manifestacje z' okazji awansu szcze 
cinlan do ekstraklasy, Szczeelniacy 
zagrali bowiem bardzo ładnie, i wy­
jątkowo - skutecznie. Najbardziej 
Jednak pocieszający- jest fakt, iż 
podopieczni trenera Brzozowskiego 
robią postępy z meczu na‘mecz, a 
w tym ostatnim "spotkaniu , byli już 
zespołem,’ który .całkowicie zasłu­
guje na -'miano I-ligowego.

Spotkanie było prowadzone w 
szybkim tempie.'-a wyjątkowo w 
tym meczu aktywny atak Pogoni 
raz po- raz niepokoił • bramkę Bur­
chardta, a strzały co chwila mijały 
słupki lub' poprzeczkę. Dopiero po

przerwie doskonale grający źrod 
kówy napastnik Pogoni Kalinowski 
zamienił ładne akcje napadu na 2 
bramki. Trzecia bramka dla Pogo 
nf została zdobyta zaskakującym 
strzałem Piątka na 2 min. przed 
końcem spotkania.

Wprawdzie po rdobyclu dwóch 
bramek gospodarze zwolnili tem 
po, oddając tym samym inicjatywę 
gościom, jednak bydgoszczanie mi 
mo około 15-mlnutowej przewagi 
nie potrafili tego uwidocznić cy 
frowo.

Końcówka meczu należała znowu 
do gospodarzy 1 gdyby nie wzmóc 
nfenle defensywy, przez cofnięcie 
do obrony . pomocników. Polonia 
mogła stracić dalsze bramki.

Obrona gości, a szczególnie Bo 
niek.-l Dziadek zasługują na spe­
cjalne’ wyróżnienie. Oni bowiem 
licznymi. przytomnymi Interwen 
cjami uratowali swój zespól od 
wyższej porażki.

Po raz pierwszy w Hgowyeh spot­
kaniach' dobrze, ładnie 1 skutecz 
nie zagra) napad Pogoni, w którym 
na najwyższą notę zasługuje autor 

-dwóch bramek Kalinowski. Do a 
taku szczecińskiego wiele życia 
wniósł lewy łączuAt Wątek, który

kilkakrotnie zmusił do Interwencji 
a raz do kapitulacji wyjątkowo 
dobrze grającego Burchardta.

Spotkanie zaczęło się. od nłespo 
dziankt. Przy dużej przewadze gc 
spodarzy. którzy z' miejsca narzu 
cii! ostre tempo, goście dalekim 
wykopem przerzucają akcję pod 
bramkę Pogoni., a w- sekundę pćż 
niej Morkowskl główką lokuje pł 
kę w siatkę KróJca jest jednak 
radość bydgoszczan: Sędzia -bram 
ki nie uznał z powodu spalonego.

Okres przewagi Pogoni trwa, lecz 
liczne strzały jej napastników sa 
niecelne. Mnożą się jednak niebez­
pieczne sy.uacje. które zmuszają 
do największego wysiłku bramka­
rza 1 obronę gości. Dobrej grze o- 
brońców Poionii zawdzięczać - po. 
winni bydgoszczanie, Iż do przer­
wy utrzymuje się wynik bezbram 
kowy.

Po przerwie, po kilku minutach 
wyrównanej gry., przewaga Pogoni 
Jest coraz wyraźniejsza, a dwie ak­
cje w odstępie 2-minntowym przy­
noszą gospodarzom prowadzenie 2:0. 
Po tym okresie następuje kwa­
drans zdecydowanej przewagi go­
ści a pod koniec gra toezy się zno­
wu ha połowie bydgoszczan.

St. Rakowski

grofne. Radlinianle obcą, wjecha.' 
z piłką do bramki, forsują grę 
środkiem boiska, gdzie niezmordo­
wany „Wujek" wymiata co się da 
i ile się da. Górnik ma w tym okre 
sie gry jeszcze kilka okazji do zdo­
bycia bramek, ale napastnicy go­
spodarzy pudłują.

Gwardia budzi się z letargu 
w ostatnich 20 . min. gry, a 
jej napad zaczyna co-az częściej 
gościć pod bramką Budnego. Teraz 
pokazuje swe możliwości Baszkie­
wicz, strzelając w odstępach minu­

ZABRZE. 12.4 (tel. wł.). Gór­
nik Zabrze — Wisła Kraków 4:C 
(1:0). Branki strzelili w 37min. 
Fojcik, 57 Jankowski, 76 — 
Lentner 77 — Fojcik. Sędziował 
sikora (Z. Góra). Widzów po­
nad 10 tys.

GÓRNIK: Kaczmarczyk, Fra- 
nosz, Floreński, Czech, GąWlik, 
Olejnik, Pohl, Jankowski, Foj- 
cik, Kowal, Lentner.

WISŁA: Leśniak, Monica, Ka 
wula, Budka, Michel, Morek, 
Opoka, Snopkowski, Adamczyk, 
Maniecki, Kościelny II.

W pamięci kibiców Górnika 
Zabrze utrwalił się dobrze ze- 
s?łoroęzny pojedynek tych ze­
społów rozegrany ' na stadionie 
w-Gliwicach z uwagi na remont 
zabrzańskiego boiska. Spotka­
nie miało bardzo zacięty cha­
rakter. gra była wyrównana, a 
ostatecznego zwycięstwa Wisły 
nikt nie przewidywał. Wczoraj 
Górnicy wzięli pełny rewanż. 
Nie było dziś mowy o jakiejś 
równorzędnej walce, gdyż od 
początku -.ido końca 'gospodarze 
posiadali wyraźną przewagę i 
stosunek bramkowy- mógł-być z 
powodzeniem znacznie wyższy, 
gdyby nie dobry bramkarz Le­
śniak i słaba gra napastników 
zabrsklcb „bombardierów”.

Kibice Górnika nie potrafili 
sobie wytłumaczyć co się wła­
ściwie z drużyną' krakowską 
dzieje. Od zeszłego roku - w' ze­
spole tym nastąpiły przecież mi. 
nimalne zmiany, a jednak na

bbiąku w Zabrzu wystąpiła nie 
tą .sama drużyna. Od począiku 
nastawiła się na grę defensyw­
ną, wyznaczając na pozycję pra­
wego łącznika... stopera Snop- 
kpwskiego, pozostaw.a.iąc w ata­
ku tylko trzech zawodników, 
gdyż również i Maniewski byl 
głęboko cofnięty. Owszem, ta­
ka taktyka mogła przynieść po­
wodzenie, ale tylko w wypadku, 
gdyby Wisła dysponowała szyb­
kimi skrzydłowymi i przebojo­
wym środkowym napastnikiem.

A takich piłkarzy Wisła nie 
miała i dlatego też nie zdobyła 
ani jednej bramki, choć okazje 
ku temu się zdarzały. W druży­
nie tej wymieniamy na pierw­
szym m.ejsću bramkarza Leś­
niaka, który, miał kilka baruzo 
udanych interwencji, doone 
grał cały blok defensywy do 
przerwy, natomiast po zmianie 
pól obrońcy nie wytrzymali
Kondycyjnie i 
bramki.

Na wstępie

i posypały

wspominaliśmy
mecz sprzed roku, zakończony
porażką Górnika musimy
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ZESTAWIENIE ZESPOtON
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Poz. t—« spotkania o mi­
strzostwo I ligi.

Poz. 7—13 spotkania o mi­
strzostwo II ligi.
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I.' Gwardia w-wa - Górnik Zabrze 

2. Polonia Bdg. - Górnik Radlin

3. ŁKS Łódź . Legią W-wa

4. Ruch Chorzów ’ — Cracovia

3. Polonia Bytom - Łeehla Gdańsk

S. Wisła Kraków — Pogoń Szczecin

7. Polonia Gdańsk' — Polonia W-wa

8. Lech Poznań . Warta Poznań 

3. Caltsia Kalisz ■ — Pomorzanin. T.

10. Śląsk Wrocław : — -Odra Opole 

. 11. Staj Sosnowiec — Szombierki B.

12. Legia Krosno — Dnia Racibórz

13. Stal Rzeszów Naprzód Łtplny

stwierdzić, że jedenastka gospo­
darzy nie zagrała obecnie lep ej 
od .tamtej sprzed roku. Odnosi 
śię to przede wszystkim do ata­
ku, który wczoraj nie przepro­
wadził. a’m jednej składnej akcj.;, 
chociaż piątka napastników z 
Zabrza*chc.ała pokazać się przed 
własną publicznością z jak naj­
lepszej .strony. Niestety, nic jej 
dostownie nie wychodziło i od 
czasu do czasu kibice oklaski­
wać? tylko mogli indywidualne 
popisy poszczególnych zawod­
ników. a zwłaszcza Leatncra, 
który wzniósł się ponad prze­
ciętność, Pozostali napastnicy, 
nie wyłączając nawet Pohla, 
grali słabo. O formacjach de- 
.ensywnych trudno cokolwiek 
napisać, gdyż nie były w cgóle 
zatrudniane, a bramkarz Kacz­
marczyk przez 90 minut inter­
weniował dosłownie w czterech 
wypadkach. Gawlik popisał się 
kilkoma bombami z rzutów wol­
nych.

Ostatnia bramka zdobyta 
przez Fojcika wywołała ostre 
protesty całej drużyny Wisły. 
Wydaje nam się, że sędzia S:ko- 
ra zbyt pochopnie uznał tego jo­
la. nie konsultując się ze 
bocznym pomocnikiem, który w 
momencie oddawania strzrlu 
przez Fojcika. sygnalizował sol­
idny. Z wysokości trybuny wy­
glądało na to, że sędzia liniowy 
miał rację. Zresztą w interpre­
tacji spalonych sędzia Sikora 
popełniał liczne pomyłki, jak na 
Jeden mecz było ich wczoraj za 
dużo.

J W.


